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i nie przyniesie nie tylko żadnych ważniejszych na
stępstw , ale nie wywrze nawet najmniejszego 
wpływu na cały tok sprawy. Za nadto mały jest 
Holsztyn, by się na własnej mógł oprzeć sile i 
przez nią przyszłość swą wyrobić; zanadto wielce 
rozpowszechniona niezgoda w łonie zbiorowych 
Niemiec, by na ich pomocy los swój księstwo to 
budowało. Pójdzie ono tak jak niem silniejsi po- 
riernją; otrzyma taką przyszłość, jaka mu ciż 
zgotują.

Gabinet ks. Gorczakowa, według dobrze poin
formowanego źródła, ma zamiar wystąpić aa kon- 
ferencyi z propozycyą podzielenia Szlezwiku: część 
jołudniowa po Dannewerke byłaby połączona z Hol
sztynem, a pozostała północna wcielona do Danii. 
Podobnie zwiększony Holsztyn byłby połączony 
z Danią na prawach gwarantujących jego nieza
wisłość do pewnej granicy, i jako taki zostałby 
pod opieką Francyi, Anglii, Rosyi i dwóch mo
carstw niemieckich. Rosya stara się wyrobić po
parcie tego planu u dworu francuzkiego; dotąd je
dnak zabiegi jej miały być próżnemi.

W kole tutejszych giełdowców zaczyna się wzma
gać przekonauie, że Dania całą siłą będzie pro
wadzić dalszą wojnę na morzu i utrudniać wa
runki zawieszenia broni, a wczorajszy numer Ber- 
lingske Tidende bardzo groźnie wspomina, że nie 
należy się wcale dziwić, jeżeli rząd będzie zmu
szony odrzucić zawieszenie broni na warunkach 
obecnie przez państwa niemieckie podawanych.

Dnia 3go przy wywożeniu przyrządów do sta
wiania mostów z brzegów alseńskicb na północ, 
Duńczycy poczęli dawać ognia z czterech dział 
nadbrzeżnych do transportu. Szkody były bardzo 
małe, a wojsko prnskie wcale na strzały nie od
powiadało. •

rozpraw prasy euoropejskiej; mięsza się nawet w 
obrady parlamentu angielskiego. W Księstwach, 
mianowicie po zdobyciu szańców dyppelskich i 
podróży króla Wilhelma, zaczęły się wyraźnie wa
żyć opinie i życzenia pomiędzy anneksyą do Prus 
a udzielnością polityczną pod dynastyą augusten- 
burską. Mniej znane usposobienie mocarstw euro
pejskich. Dla tego też i rząd pruski nie występu 
je dotąd otwarcie z swojemi zamiarami. Chwila 
odsłonięcia ich jeszcze nie nadeszła. Czy w ogóle 
nadejdzie, czy Prusy ośmielą się wystąpić na se- 
ryo z projektem anneksyi, to zależeć będzie od re
zultatu konferencyi londyńskiej i od dalszego bie 
gu wypadków. Powodzenie ośmiela, a dzisiejszy 
gabinet pruski nie zraża się lada przeciwnościami.

Dzienniki pruskie ogłaszają właśnie petycyę do 
króla pruskiego, a ta w niezliczonych egzempla
rzach krąży w Księstwach, i przemawia dość wy
raźnie za anneksyą do Prus.

Treść tej petycyi *) i tern się odznacza, że w 
niej nie masz najmniejszej wzmianki o Austryi: 
ani przymierze jej z Prasami, ani nawet nazwisko 
nie wspomniane. Wszędzie tylko mowa o prusko- 
niemieckiem -państwie. Możnaby ztąd wnieść, z ja 
kiego obozu petycya wychodzi. Nie-słycbać też, czy 
petycya ta będzie przez jaką deputacyę doręczo
na królowi, i czy w ogóle zbierają na nią podpi 
sy? Miałażby pozostać publikacyą dziennikarską?

Równocześnie odbyło się w Rendsburgu wielkie 
zgromadzenie ludowe, które także żąda oderwania 
Księstw od Danii i udzielności politycznej, ale pod 
panowaniem księcia augustenburskiego. Ludność 
Księstw znajdnje się widocznie w ogromnym ru
chu, i zdaje się być gotową chwycić za broń, gdy
by ją  na nowo oddano pod panowanie Danii.

W ied eń  10 maja.

— r. Chociaż niezupełne, ściśle określone za
wieszenie broni, to przynajmniej rozejm przyszedł 
do skutku na wczorajszem zebraniu się konferen- 
cyi, właśnie w chwili, kiedy niespodzianie statki 
duńskie zmusiły okręty austryackie do walki na 
morzu niemieckiem, przy ujściu najgłówniejszej 
uiemieckiej rzeki i w pobliżu najważniejszego por 
tn związkowego. Walka ta wypadła niepomyślnie; 
gdyby była zaszła kilka godzin przedtem, nie by 
laby pozostała bez wpływu na konferencyą.

Przyszłe posiedzenie tej rady dyplomatycznej 
zająć się ma właściwemi układami o pokój, a ra
czej określeniem podstawy, na której toczyć się 
mają układy pokojowe. Podług tego, co się dotąd 
działo podczas rokowań o kwestyę zawieszenia 
broni, praca ta nowa napotka zapewne na wielkie 
trudności, gdyż coraz nowe pojawiają się preten 
sye znajdujące zastępców w samych mocarstwach 
obradujących. I tak w razie naruszenia protokółu 
londyńskiego i podniesienia zjakiejkolwiek strony 
pretensyi ks. Augustenburskiego, Rosya wystąpić 
zamierza z pretensyami linii gotorpskiej. Wiado
mo także, że W. książę Oldenburski, jak i Hesko- 
Kaselski nie zapominają o swych prawach. Usiło 
wauie rozwiązania tej sprawy w duchu ściśle le 
gitymistycznym byłoby bardzo trudnem, a kto wie, 
czy w ogóle dałoby się przyprowadzić do skutku, 
nawet przy najlepszych chęciach mocarstw konfe
rujących. Podczas porozumiewań się przygotowa
wczych wyłożyła to Fraucya bardzo dokładnie, 
przedstawiając zarazem najdogodniejszy środek do 
rozwiązania tej Bprawy tj. powszechne głosowanie, 
co znów sprawiło, że hr. Rechberg jeszcze bardziej 
stanowczo, aniżeli pierwej, a p r i o r i  przeciwny 
jest wszelkiemu usiłowaniu zmianę karty enropej 
skiej mającemu na celu, a skłaniałby się do uzna
nia protokółu londyńskiego.

W obec kokietowania aneksyjnego Prus w Księ
stwach zachowują się tu, jak  na teraz, bardzo po 
wściągliwie i wyczekująco.

W wiedeńskiej radzie gminnej podano dziś na 
stępujący wniosek:

„Rada gminna raczy zaraz po zebrania się naj 
bliższej kadencyi Rady państwa przedłożyć jej u- 
zasadnione podanie o uchwalenie ustawy ściśle 
przepisującej, które przekroczenia ustaw i na jak 
długo pociągają za sobą utratę praw politycznych."

H a m b u r g  9 maja.

T. Wczorajsze zebranie ludu w Rendsburgu było 
bardzo uroczyste. Dniem poprzednio zebrało się 
już do 30,000 z Holsztynu i niektórych miejsc 
Szlezwiku, a wczoraj liczba przybyłych dochodzi
ła do 50,000. Na dużym placu ćwiczeń wojsko
wych, niemogącym jednak pomieścić tak znacznej 
liczby, rozpoczęto całą uroczystość odśpiewaniem 
pieśni protestanckiej „Ein feste Burg ist nnser 
Gott“, a o początku mowy, przez jednego ze zdol
nych adwokatów wypowiedzianej, dały znać strza
ły armatnie. Mówca przeczytał następujące posta
nowienia:

1) Będziemy się trzymać nadal całą Biłą praw 
naszych. Oddzieleni od Danii, chcemy wolnego 
Szlezwik-Holsztynu pod panowaniem naBzego księ
cia Fryderyka VIII.

2) Żądamy, aby zastępcom kraju dana była spo
sobność do złożenia uroczystego świadectwa na 
korzyść praw naszych.

3) Jeżeli państwa obce zechcą samowolnie przy
szłością naszą rozporządzać, wtedy jesteśmy zde
cydowani popierać prawa nasze z bronią w ręku.

W końcu nastąpiło oficyalne wypowiedzenie po
dziękowania armii sprzymierzonej za dokonane 
już prawie oswobodzenie kraju, z dołączeniem je 
dnak tej wzmianki, którą zebranie czuło się być 
winne honorowi swego ludu, aby wreszcie pozwo- 
lonem było samemu ludowi Księstw pracować na
dal z bronią w ręku nad ukończeniem tak świetnie 
rozpoczętego dzieła oswobodzenia. Odkryciem głów 
i głośnem „hurra" były te postanowienia usankcyo 
nowane.

Nie możemy się wstrzymać od wypowiedzenia 
tutaj uwagi, że, jakkolwiek podobne zebranie, ma
jące cechę narodową, powinnoby wiele dobrego dla 
kraju uczynić, jest jednak tutaj tylko czczą za 
bawką, łechcącą na chwilę patryotyzm niemiecki,

*) Podaliśmy ją wczoraj. (Bed. Cz.).

P aryż  7 maja.

E. Rostrój i zamęt, jaki dzisiaj w polityce eu- 
ropejskićj panuje, wystawia wszystkich proroków 
i wróżbiarzy na ciągłe zawody i pomyłki. To co 
zdawało się wczoraj najprawdopodobniejszem, nie 
sprawdza się dzisiaj; to co dzisiaj prze widy wanem 
nie jest, może się jutro wydarzyć. Najwłaściwićj 
też zdawać sobie sprawę z położenia jakie się 
w każdym dniu przedstawia, bez zapuszczania się 
w domysły i odgadywania, bo te częstokroć o- 
szuknją. I tak, przed kilkoma dniami uważano 
tu pogróżkę Anglii, iż sprzeciwi się wpłynięniu 
eskadry auetryackiój na Bałtyk, za jedno z tych 
milionowych słów wyrzeczonych przez ministrów 
angielskich, bez żadnćj podstawy, bez istotnego 
zamiaru, za racę rzuconą w powietrze, by pękła 
z trzaskiem bez niczyjćj szkody 1 ab korzyści. 
Dziś zmienił się sposób zapatrywania się na to o- 
świadczenie rządu królowćj Wiktoryi, i zwrócono 
baczną na nie uwagę. Najprzód upatrują w niem 
nadwerężenie prawa publicznego, a więc oznakę 
bliskiego zamienienia pośrednictwa na spółdziała- 
nie. Anglia nie zerwała stósunków przyjaznych z 
państwami niemieckiemi, nie wydała im wojny, 
jakiemże prawem może im tamować wolność za
bezpieczoną traktatami, wolność morz, jakiem 
prawem może odezwać się do naw austryackich i 
pruskich: wolno wam żeglować po morzu półno- 
cnem, lecz nie popłyniecie na Bałtyk. Już samo 
takie odezwanie się jest ubliżeniem, jest prawie 
zniewagą, czynem niemal wojennym. Jeżeli się 
Anglia nań odważyła, to zapewne po ob rachowa
niu skutków jakie może pociągnąć za Bobą, i o- 
bowiązków jakie na nią mogą być włożone. Mógł 
gabinet wiedeński tymczasowo odpowiedzieć, że 
w tej chwili nie ma zamiaru wysłania okrętów 
na Bałtyk, lecz nie mógł przyznać Anglii prawa 
zabronienia sobie tćj wysyłki, dopóki stósunki 
przyjazne i pokojowe między obudwoma państwa-

W r o c ła w  9 maja.

f  Opinia publiczna w Niemczech, a w szczegól
ności w Prusiech, tak się już oswoiła z myślą o- 
derwania Szezwiku i Holsztynu od Danii, że dziś 
zajmuje ją  jeszcze tylko pytanie, czy kraje te ma
ją  tworzyć udzielne państwo Związku niemieckie
go, oddane w posiadanie księciu augustenburskie 
mu, czyli też mają być przyłączone do Prus, bądź 
to w stosunku zwyczajnych prowincyj, bądź w sto
sunku unii personalnej lub innej jakiej politycznej 
kombinacyi. Pierwsza alternatywa więcej ma zwo
lenników niż druga. Za tamtą oświadczają się całe 
Niemcy, ta leży w życzeniach, mniej więcej ja 
wnych , samych tylko Prus. Zdradziła się z niemi 
nawet prasa inspirowana, zapewne nie przypadko 
wo, lecz w skutku wyższego polecenia, aby kwe
styę wprowadzić na porządek dzienny dysknsyi 
dziennikarskiej, wymiarkować opinię publiczną i 
usposobienie rządów, i jeżli się da, zrobić ją  przed
miotem agitacyi w samych Księstwach.

Pierwszy i trzeci cel został osiągnięty. Kwestya 
przyłączenia Księstw do Prus nie schodzi z pola

szyba wody, odbijająca skały i drzewa i trochę 
błękitu. Obraz ten większego rozmiaru ma to do 
siebie, że artysta zrobił raczej panoramę niż kom- 
pozycyę. Ten rodzaj wiernej prawdy nie wy
chodzi na korzyść; tyle gór nieurozmaiconych 
kształtem tworzy pewną monotonię, której można 
było uniknąć, rzucając szczęśliwe światło — ale 
na nieszczęście, dzień widać był posępny i cała 
ta alpejska natura nosi barwę niczem nieurozmai- 
coną. Jeden promyk słońca złamany po urwiskach 
przeciskający się przez gałęzie świerków, odbity 
w szybie jeziora, rozlany na szmaragdową łączkę, 
byłby ożywił i ogrzał tę kotlinę smutku. Mimo 
tego możemy artyście przyznać umiejętne trakto
wanie skał, drzew i wody i utrzymanie powie
trznej perspektywy; zbytnie tylko pilnowanie wierno
ści przeszkadza tam, gdzie na niej nie nie zależy, bo 
nie idzie o taką lub inną ilość szczytów, przepaści 
i dolin, ale o charakter okolicy, a ten dałby się 
otrzymać swobodniejszem ugrupowaniem motywów.

O widoku ruin zamku L dzkiego p. Rusikiewi
eża (z Warszawy), toż o kilkunastu widokach kra
kowskich gmachów p. SWierzyńskiego, niemniej 
o widoku Przemyśla p. Godlewskiego tyle można 
powiedzieć, że fotografia jest dla nich niebezpie 
ezną rywalką; małym kosztem umie być wierniej
szą. Artysta ma obowiązek tworzyć, i zawsze two
rzyć, nawet kiedy wzór swój chce oddać z pewną 
ścisłością.

Dwa obrazy bitew p. Ziemięckiego (z Warszawy): 
jedna przedstawiająca powrót Konrada Wallenroda 
kiedy się kopie przez śniegi, druga Herburta ude
rzającego na Tatarów pod Sokalem, zasługują 
z tego względu na uwagę, że nas przenoszą w tę 
epokę, kiedy malarstwo zaczęło się budzić, mając 
swego najwyższego wyobraziciela w p. Suchodol
skim. P- Ziemięeki należąc do tej epoki, ma za 
sługę j^ho jeden z pierwszych uprawiaczów tej 
niwy leżącej odłogiem. Odtąd malarstwo zrobiło 
u nas ogromne postępy w technice i pojmowaniu 
sztuki — należy przeto szanować tych, co bez prze
wodnika, bez zachęty publicznej, sami z Biebie

utworzyli tę drogę, pracując w chwilach odjętych 
innemu zawodowi.

Dzisiaj młodzieniec poświęcający się malarstwu, 
robi z tej sztuki zadanie życia, ma więc sposo
bność wykształcić się odpowiednio i nabyć techni
cznej wprawy. Weźmy na przykład: Pochód Li- 
sowetyków p. Brandta (z Warszawy, obecnie w Mo
nachium) na pierwszy rzut oka w ślicznym tym 
obrazku każdy pozna, że ta ręka co go kreśliła, 
wzięła kierunek pod dobrym mistrzem i od lat 
wielu zapewne ćwiczyła się w jednym rodzaju 
najbardziej odpowiedniemu wrodzonemu talentowi 
artysty. W każdym pociągu pędzla znać tn nie
słychaną łatwość, która wprzód kosztowała niela- 
da trudu nim się dała osiągnąć; w użyciu kolorów 
pewność i trafność, a nadewszystko harmonia pie
szcząca oko. Cóż powiedzieć o kompozycyi pełnej 
ruchu i życia! Co o fantazyi twórczej, umiejącej 
wynajdywać tak wyborne, pełne historycznego cha
rakteru postacie!! Jeżeli co, to kilka szkiców Ste
fana Delabelli i Lisowczyk Rembrandta, mogło 
dostarczyć klucza artyście do odgadnięcia tych 
wszystkich tak oryginalnych figur; ależ skorzysta
nie z szczupłego materyału właśnie świadczy o 
kreacyjnym darze. To pewna, że szumna relacya 
księdza Dembołęckiego, kapelana pułku Lisowskie
go, nie daje tak trafnego wyobrażenia o tych zu
chach, co Europę przelecieli od Archangelu do 
Pikardyi — jak to kilkunasto- calowe płótno. Pułk 
Elearów, woluntaryuszów zaciężnych , nie ciągoie 
dwójkami lub czwórkami jak dzisiejsze pułki re
gularne, ale każdy jedzie samopas, jakby na łowy: 
ta para, tam grupa kilku jeźdźców, owdzie inna, 
w tyle gęstszy zastęp, a między tern toczą się ka- 
rabony wypakowane przyboraroi, furażem, poobsia- 
dane ciurami — przy j°żdżcach charty strzemieune, 
przy inDych konie lużue. . . .  A jakie miny czu- 
purne, wąsate, wy wędzone w dymie bitew i po
żarów! Znajomość rysunku przy łatwości tłuma
czenia swej myśli, przytem ogólna harmonia stylu 
i kolorytu, dają temu utworowi jedno z najprzed- 

i niejszych miejsc na naszej wystawie.

Gzęić literacko - artystyczna.
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mi trwają. Zachodzi ta kwestya prawa międzyna
rodowego, która musi być rozwiązaną cofnięciem 
oświadczenia Anglii lnb przejściem jćj do stann 
wojennego. Gdyby państwa niemieckie, czego przy
puścić nie można, nie chciały domagać się jćj 
rozstrzygnięcia, inne mocarstwa żądać go maszą, 
aby przeszkodzić zajścia niebezpiecznego fakta 
mogącego stać się prejudikatem.

Gdy się tak wikłają stosanki, konferencya coraz 
się bezwładniejszą okazuje, i ufność, którą była 
na cbwiłę obudziła, znowa upadła. Dziś doszła tu 
wiadomość, że się eskadra austryacka puściła w 
pogoń za duńskiemi statkami. Jeżeli przyjdzie do 
starcia na morzu, czy flota angielska nieruchomą 
pozostanie ? Tymczasem Prusy coraz śmielszą i 
groźniejszą przybierają postawę. Przemawiały do
tąd językiem zwycięzców, teraz zaczynają odzy
wać się jako zdobywcy.

Poseł praski hr. Goltz żywą parę razy odbył 
rozmowę z p. Drouyn de Lhnys. W skutku jedoej 
z nich wysłał do Berlina sekretarza poselstwa br. 
Hatzfelda, a sam dzisiaj ma się udać do Koblenz, 
dokąd król Wilhelm przybył na poświęcenie mo
stu nowego.

Nie można powiedzieć, aby od dni kilku inny 
wiatr wiał z pałacu tuileryjskiego, lecz daje się 
czuć jak iś lekki lecz odmienny powiew. Są oso 
by, co jakieś zmiany w usposobienia Cesarza 
przewidują. W tych ostatnich dniach nie brakło 
na bodźcach do tego: jednym z nich była nieza
wodnie allokucya Ojca świętego. W pierwszej 
chwili zadziwiła i przyjętą może została za krok 
niedogodny i niedoradzany okolicznościami, ale 
przecież zostawiła wrażenie, z którem rachować 
się trzeba. Rozstrój w składzie rządowym jest zu
pełny: osobiste niechęci, nawet nienawiści coraz 
się bardziej rozjątrzają. Zmiana osób i rzeczy 
staje się coraz konieczniejszą.

L w ó w  10 maja. Gazeta Lwowska z dnia dzi
siejszego ogłasza dalszy ciąg szóstego z kolei wy
kazu wyroków sądów wojennych w Galicyi, jak  
następuje:
Wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądu wojen

nego lwowskiego, zapadłych w miesiącu kwie
tniu 1864 r.

II. Za zbrodnię obrazy majestatu.
(Ciąg dalszy).

103. Ilko Derkacz z Zarabiniec, 50 lat, żonaty 
kmieć, na 6 miesięcy więzienia.

104. Piotr Naganowski z Sambora, 59 1. żonaty 
szewc, na 6 miesięcy więzienia.

105. Mikołaj Gadyj 26 1. z Prusinowa, staną 
wolnego parobek, uwolniony z braku dowodów.

106. Karolina Wrońska z Stanisławowa, 24 lat 
szwaczka, na 3 miesiące więzienia, (obciążona 
przekroczeniem przeciw bezpieczeństwu ciała).

107. Mary a Deptuch z Koszyc, 40 lat włościan 
ka, na 1 miesiąc więzienia, zaostrzonego 2 razo 
wym postem w każdym tygodniu.

108. Piotr Dzień 65 lat z Horszowa, włościanin, 
na 4 tygodnie więzienia.

109. Hryń Mazur z Bolechowa, 37 lat włościa
nin, na 6 tygodni więzienia.

110. Józef Denesowicz z Źydaczowa, 35 lat 
szewc, uwolniony z brakn dowodów.

111. Józef Berezowski z Kołomyi, 40 1. żonaty 
murarz, na 2 miesiące ciężkiego więzienia, zao
strzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu.

III. Za zbrodnię publicznego gwałtu.
112. Jan  Traczewski ze Lwowa, 60 1. dozorca 

miejski, na 1 miesiąc więzienia.
113. Dawid Wiszek 22 1. ze Lwowa, stanu wol

nego rzeźnik, na 3 miesiące ciężkiego więzienia, 
(obciążony przestępstwem przeciw zarządzeniom 
publicznym § 569 wojsk. k. k.)

IV . Za zbrodnię udzielania pomocy.
114. Franciszek Marek ze Lwowa, 22 1. stanu 

wolnego czeladnik ślusarski, na 1 rok więzienia.
115. Alfons Morawski z Strzałkowa, w Król. 

Polskiem 34 1. żonaty, właściciel dóbr, na 1 rok 
więzienia.

116. Kasper Gromadowski ze Lwowa, 20 lat 
stanu wolnego czeladnik ślusarski, na 6 miesięcy 
więzienia.

117. Władysława hr. Załuska z Trzeszczan, w 
Królestwie Polskiem 38 1. zamężna właścicielka 
dóbr, uwolniona z braku dowodów.

118. Michał Łopat z Trzeszczan, w Królestwie 
Polskiem 45 1. żonaty woźnica, uwolniony z braku 
dowodów.

Mając sposobność widzieć kilka kompozycyj 
bitew wykonanych akwarellą przez p. Walerego 
Eliasza (w Monachium), możemy mu rokować po 
wodzenie w tym rodzaju. Każda z figurek jego, 
ma właściwy sobie charakter, a grupy dranoaty- 
czność przemawiającą. Tego mu jeszcze brakuje, 
żeby uwagi widza nie rozrywał na różne strony, 
a przeciwnie koncentrował ją  w głównem ognisku 
akcyi. Wspominamy tu o tych pracach po za obrę 
bera wystawy, znajdując je  odpowiedniejszemi je
go talentowi, niż poważne kompozycye z historyi. 
Większych rozmiarów akwarella jego przedstawiają
ca królowę Jadw igę, jak  zwiedzając budowę ko
ścioła na Piasku, wala sobie wapnem trzewiczek, 
a jeden z pracujących mularzy obciera takowy — 
pomimo niektórych dobrych postaci mą w sobie 
wiele zimnej sztywności. Taka legenda miejsco
wa wymaga więcej swobody, więcej poezyi. Kró
lowa niepotrzebnie przybiera powagę majestatu, 
bo właśnie jes t to chwila, w której drobna przy
goda zbliża ją  do prostaczka. Na tem też zale
żała cała finessa kompozycyi, aby dać jej na ze
wnątrz charakter królowy, a w wyrazie twarzy i 
postaci oddać tę dobroć i miłość, jak ą  tchnęła dla 
prostego ludu.

W ogóle widzimy tu malarza zakłopotanego ar
chaizmami kostiumu i fizionomii; zazwyczaj tak 
bywa u poczynających; te zewnętrzne przybory 
mniemanej archeologicznej wierności przeszka 
dzają rozwinąć się swobodnie warunkom twór
czości i uczucia. Z czasem, kiedy dojrzałość talen
tu przyjdzie, ustaje to, i myśl się pełniej wylewa, 
i natchnienie panuje nad przedmiotem.

Przy niezmordowanej pracowitości p. Walerego 
E liasza, pewni jesteśmy, że talent jego dojrzeje, 
i rozbłyśnie bogatym zasobem studiów. Bez nauki 
i pracy największy wrodzony talent prędko się 
przeżyje.

Mówiliśmy już o dwóch utworach p. Kotsisa 
(z Krakowa) szczególniej o tym wybornym góra
la — teraz oglądamy dwa nowe nadesłaue obrazki. 
Są to sceny pasterskie, nie w pojęcia Gesnerow-

119. Dyonizy Nizieniecki z Bochni, 42 1. żona
ty właściciel realności, uwolniony z braku dowo
dów.

120. Zachariasz Mańdziuk z Biłki Szlacheckiej, 
25 lat stanu wolnego, wyrobnik, na 5 miesięcy 
więzienia.

121. Józef Paszczyszyn z Horpina, 18 1. stanu 
woluego, służący, uwolniony z braku dowodów.

122. Władysław bar. Bes Kronstein z Wesoły, 
43 1. żonaty, dyurnista, na 1 miesiąc więzienia.

V. Za przestępstwo podburzania do nienawiści 
przeciw narodowościom §  302 wojsk. k. k.

123. Jan  Kurylas z Szczerca, 24 1. stanu wol
nego, bednarz, uwolniony z braku dowodów.

(Dokończenie nastąpi.)

W i e d e ń  10 maja. Gen. Korrespondenz donosi 
o sprawie austryackich poddanych, którzy u je 
dnego z wołoskich właścicieli najęli się byli do 
roboty, a  przybywszy do Wołoszczyzny doznali 
trudności ze strony władz wołoskich, następujące 
dalsze szczegóły:

Z urzędowych dochodzeń przedsięwziętych z po
wodu wspomnianego zdarzenia w Giurgewo, poka
zuje się, że wołoski właściciel Pclichroniadi najął 
był 45 rodzin z Banatu do robót w polu we wsi 
Buczumeni, którym władza miejscowa w Giurgewo 
wzbroniła wylądowania, ponieważ punkta zawar 
tej z nimi umowy sprzeciwiały się przepisom tam 
tejszej ustawy osadniczej, ale na wdanie się au- 
stryackiego ajenta w Bukareszcie zapewniono o 
wym robotnikom zupełne wynagrodzenie.

Co się tyczy używanego w Księstwach naddu- 
uajskich odsyłania poddanych austryackich pod 
strażą, czyli tak zwanym szupasem, o którem 
Presse przy tej sposobności wspomina, możemy 
dodać uwagę, że rząd cesarski kilkakrotnie doma
gał się energicznie zaniechania owego barbarzyń
skiego odstawiania wydalanych, co mu też w koń 
cu jak  najpewniej przyrzeczono, w razie zaś, 
gdyby owego przyrzeczenia nie wypełniono, ze 
swej strony użyje stosownych środków do zapo
bieżenia złemu. Presse jest zresztą w błędzie, pi
sze dalej półarzędowy organ, jeżeli nważa wyda 
lanych szupasem austryackich poddanych za spo
kojnych robotników i czeladź rzemieślniczą lub za 
takie osoby, które za małe wybryki lub z powo 
du braku roboty z kraju wydalają. Przeciwnie o- 
wego w wykonaniu bezwątpienia przykrego środ
ka używają tylko przeciw zbrodniarzom i włó
częgom."

— Przedwczoraj podpisano ustawę pozwalającą 
na werbunek 6000 ochotników do armii meksy
kańskiej. Oficerowie mogą po sześciu latach po
wrócić do armii austryackiej z tym samym sto
pniem, z jakim  dziś występują. Żołnierze będą 
brani z rezerwy ostatniego roku. Werbunek przedsię- 
wezmą komendanci okręgów werbunkowych. Trans 
port do Tryestu opłaca rząd meksykański. Do- 
wódzcą korpusu ochotników zamianowanym zo
stał austryacki pułkownik hr. Franciszek Thun, 
który otrzymał już na to pozwolenie JCMci. Ko- 
misya werbunkowa złożona z jenerała Ujejskiego, 
pułkownika hr. Thuna, pułkownika Leisera i jene 
ralnego konsula Herzfelda, zbierze się temi dnia 
mi w Wiednia i rozpooznie posiedzenia.

Kapitan Bolesławski, oficer inżynieryi, który 
wiele odbywał podróży, zamianowany został przy 
bocznym adjutantem Cesarza meksykańskiego i 
udaje się 16go b. m. parowcem z St. Nazaire od
pływającym do Meksyku. Wczoraj był on na o- 
biedzie u Arcyksiężny Zofii, dziś wyjeżdża z Wie
dnia, a  zanim wsiądzie na statek, będzie jeszcze 
w Brukseli i Paryżu.

— Obrady nad organizacyą c. k. straży poli 
cyjnej tak w Wiedniu jak  i po głównych mia 
stach prowincyonalnych właśnie ukończono. Mię
dzy wnioskami w tym względzie poczynionymi 
główniejsze tyczą się zniesienia dotychczasowych 
nocnych pa tro li; natomiast m ają być zaprowa 
dzone posterunki, którym wyznaczone będą okrę
g i, w których straż odbywać będzie tylko jeden 
strażnik a tem samem obznajomi się z ruchem 
osób w swoim okręgu a zarazem pozna osobiście 
wszystkich mieszkańców swojego okręgu. S tra
żnicy nie mają być uważani za żołnierzy, lecz nie 
zawiśli od komendy policyjnej zostawać będą pod 
polj^yjnymi komisaryatami, od których bezpośre
dnio zależeć będą.

— Na posiedzeniu sejmu styryjskiego w dniu 
6 maja zmieniono §. 17 porządku wyborów sej
mowych, stanowiąc, iż uwolnienie dla braku do 
wodów tudzież przestępstwa, które skazanego nie 
pozbawiają czci, nie m ają uszczuplać praw obie-

skiej idylli, ale z piętnem prawdy rzeczywistej. 
Na jednym chłopak krakowski strzela z klucza, 
na drugim oparty o wierzbę gra na fajarce, a 
z drugiej strony dziewczynka także oparta o wierz
bę szlocha i fartuszkiem oczy ociera. Wszystko 
motywa wyborne, schwycone na uczynku. Ten 
chłopak strzelający z klucza, zapowiada całą po
staw ą, że kiedyś będzie tęgim żołnierzem. Owa 
dziewczynka śliczna w swojem zasmuceniu — mimo 
tego ton krajobrazu otaczającego tę scenę, bynaj
mniej niebarmoniuje z pustotą młodości, ani z mło
dą miłością; takie szare niebo, takie zimne po 
wietrze, taka zieloność obumarła, dobra do sceny 
morderstwa popełnionego na publicznej drodze, 
ale nie do swobodnej młodości patrzącej na świat 
różowo. Z resztą krajobraz wcale się nie udaje p. 
Kotsisowi; od jego figur odbija on ta k , jakby go 
inna niewprawna ręka robiła.

Watteau nie tak malował swoje fe tes  galantes 
i amusements champetres. — Nierówie więcej har 
motiii krajobrazu z główną figurą znajdujemy w 
małym obrazku p. Mireckiego Kazimierza (z Ka
mieńca Podolskiego) wyobrażającym dziewczynę 
wiejską nad krynicą; choć z drugiej strony kom- 
pozycya ta niema tych wyższych artystycznych 
przymiotów oryginalności, jakierai się zalecają o- 
brazki p. Kotsisa.

Profesor Łuszczkiewicz (z Krakowa) lubi w o- 
brazach swoich podnosić stronę chrześciańskiego 
miłosierdzia, którem Kraków oddawna słynie. A- 
poteozą dobroczynności był dawniejszy jego obraz 
Skargi, teraz widzimy Sebastyana Petrycego (me
dyka z czasów Zygmunta III), jak  na ulicy około 
ś. Barbary, co poznać ze stylu zabudowań, opa 
truje jakiegoś żebraka kalekę. Nie darmo dostał 
mu się przydomek: lekarza ubogich. Uczczenie 
przez sztukę cnoty miłosierdzia chrześciańskiego, 
uważamy za rzecz bardzo chwalebną. Taki obraz, 
gdyby przemówił żywo do duszy, mógłby zmiękczyć 
niejedno samolubne serce. Choćby nic więcej nie- 
siągnąć, jużbyto  było przed Bogiem zasługą.

(Dokończenie nastąpi.)

ralności i wybierania. Wątpić wolno, ażali prawo 
takowe pozyska zatwierdzenie najwyższe. Na na- 
stępnem posiedzeniu sejmu, które w tej kadencyi 
było ostatniem, przyjęto prawie jednogłośnie wnio
ski Dr. Rechbauera, aby poczynić kroki celem wy
robienia UBtawy o postępowaniu sądowem w spra
wach karnych, w którejby znalazły miejsce sądy 
przysięgłych, tudzież celem przedłożenia projektów 
odpowiedniej czasowi reformy postępowania cy
wilnego sądowego i organizacyi sądownictwa. 
Przy tej sposobności przypomniał wnioskodawca, 
iż p. minister stanu w r. 1861 pieścił się marze 
niami o sądach przysięgłych. Zaczem poseł Rech- 
bauer zalecał p. ministrowi odczytanie uważne 
mowy swej ówczesnej, a następnie odczytanie 
tejże swym kolegom, mianowicie zaś teraźniejsze
mu ministrowi sprawiedliwości. Poczem nastąpiło 
zamknięcie sejmu. Starosta krajowy hr. Gleispach, 
w mowie swej podziwiał ustawodawczą czynność 
tegorocznej kadencyi sejmowej, przesądzając o 
czywiście orzeczenie monarchy, od którego sank 
cyi zaprowadzenie ustaw zawisło. Zgromadzenie 
rozeszło się, wydając okrzyki na cześć N. Pana.

—  Przy toczących się obecnie w Frankfurcie 
naradach nad projektem ustawy o zabezpieczenia 
własności literackiej, przedstawicielem Anstryi jest 
radzca dworu Yergne Ptittlingen. Z przedłożonych 
dwóch projektów ustawy, pragska P clitik  podaje
0 au8tryackim następujące szczegóły, za które jej 
wszelką odpowiedzialność pozostawiamy: „Zabez
pieczenie praw autora trwa przez przeciąg lat 30 
po śmierci uprawnionego, poczem atoli przez ża
dne przywileje przedłużonem być nie może". Co 
do dzienników zawiera ów projekt następujące 
główne punkta: przedruk doniesień faktycznych 
z innych dzienników dozwolonem jest bez ograni
czenia, skoro tylko źródło jest podanem; nato
miast oryginalne telegramy i korespondencye, tu
dzież artykuły wstępne nie mogą być przedruko- 
wanemi przed upływem 20tu godzin od chwili ich 
wydania, a  względnie od chwili ich nadejścia 
zwykłą drogą transportową. Tyle tylko umie po
dać Politik o owem projekcie, co zaiste jest za 
mało, aby o nim jakikolwiek sąd wydać można.

F r a n c j  a.
Na posiedzenia ciała prawodawczego w d. 6 

bm. była przedmiotem dyskusyi kwestya budże
towa w której pierwszy zabrał głos p. Thiers. 
Mowa jego zrobiła ogromne wrażenie i dzienniki 
francuskie z takiemi pochwałami o niej wspomi
nają, iż nie mogąc jej podać w całości dla zbyt 
obszernych tej rozmiarów, główne przynajmniej 
punkta podnosimy. P. Thiers oświadczywszy na 
wstępie że dziś więcej niż kiedy od mądrze urzą 
dzonej administracyi finansowej zawisła pomyśl 
ność państwa, jego wojskowa i polityczna potęga, 
przedkłada zgromadzeniu plan swojej mowy. Chce 
on z możliwą ścisłością skreslić obecny stan bud 
żetu i w przeszłości szukać oparcia do zbadania 
obecnego finansowego przebiegu. Poddawszy sto
pniowy przyrost budżetu wszechstronnemu zbada
niu, chce w krótkości rozebrać jego użyteczny
1 odpowiedni celowi charakter i wykazać jakiemi 
środkami możnaby przywrócić położenie, któreby 
zaspokoiło życzenia. Z zadania tego mówca świe
tnie się wywiązał. Wykazał on następnie, jak  nic 
nieznaczącemi są różnice pomiędzy zwyczajnym 
i nadzwyczaj nem bndżetem. Aby skreslić wierny 
i ogólny obraz położenia finansowego, obejmuje 
on dochody i wydatki różnych budżetów z uwzglę
dnieniem wszelkich kredytów dodatkowych, które 
przez Izbę obrachunkową wprowadzone były w ro 
czny budżet aż do stanowczej jego likwidacyi. 
Tylko z poglądu porównawczego ogólnego bud 
żetu z różnych lat wynika dokładne ocenienie 
położenia finansowego. Naprzód porównywa pan 
Thiers tylko lata 1862, 63 i 64 i dowodzi że, ra 
zem wziąwszy, wydatki z r. 1862 wynosiły 2219 
milionów, rok 1863 dochodzi do wysokości 2300 
milionów, i taka sama zaproponowaną została na 
rok 1864. Można przeto z doświadczeń tych trzech 
po sobie następujących lat wnioskować, ża na 
przyszłość ogólne wydatki państwa 2200 do 2300 
milionów wynosić będą. Ostatni budżet Rzeczpo 
spolitej lutowej, jak  również ostatni budżet mo
narchii lipcowej, wynosił 1500 milionów. Z tych 
1500 milionów można 1350 milionów na zwyczaj
ne wydatki policzyć. Ostatnie użyte były prawie 
wyłącznie na obronę kraju, jako to obwarowanie 
Paryża, Lyonu, Belfortu, Soisson, na Algerię i 
koleje żelazne.

Administracyi finansowej oddaje Thiers, cho 
ciaż jak  sam powiada, nie ma powodu jej pochle
biać, bardzo korzystne świadectwo. Usprawiedli

N ow e Książki.
K r a b ó w .  „O instytucyach dobroczynnych ze 

stanowiska administracyjnego uważanych— skreślił 
Konstanty Hoszowski Obojga Prawa D r itd. itd. 
w Krakowie— w Drukarni Uniwersytetu Jagieloń 
skiego 1863 r., str. 11 w 8 “ Jestto osobny odbi 
tek z pisma peryodycznego p. t. „Czasopismo po
świecone prawu i umiejętnościom politycznym 
wydawane pod redakcyą członków wydziału pra
wa i umiejętności politycznych w Uniwersytecie 
Jagiellońskim itd., pod redakcyę odpowiedzialną 
prof. Dr Michała Koczyńskiego." Jestto pierwsza 
w swoim rodzaju u nas praca, pierwszy przegląd 
oceniający Instytucye dobroczynne ze strony ad
ministracyjnej.

„Kościół na Piasku, czyli opis historyczny zało 
żenią i rozwoju kościoła 0 0 .  Karmelitów na Pia 
sku w Krakowie, tudzież cudoicności obrazu Matki 
Boskiej w kaplicy tegoż kościoła pod nazwaniem 
Cudownej Kaplicy znajdującego się, napisał Jan 
Rogalski Obojga Prawa Magister były sędzia try 
bunału krakowskiego, emeryt, a wydali Ojcowie 
Karmelici klasztoru Piaskowego za staraniem O. 
Teodozyusza Zatorskiego przeora tegoż klasztoru i 
eksprowineyała galicyjskiego. Kraków w D rukam i 
Karola Budweisera 1863 r. Przedmowy wydawców 
z pieśnią str. 6 — rzeczy samej str. 146. Jestto 
drugie w tym czasie dzieło szczegółowo history 
czne z opisów kościołów: pierwsze było przez X. 
Marcina Tylkowskiego o kościele ś. Anny, drugie 
niniejsze o wiele obszerniejsze przeprowadzeniem 
kolei dziejów kościoła Piaskowego. Z całą ży
czliwością przyjąć należy wspomnione ogłoszenie, 
jak  równie zawdzięczyć autorowi jego, że jako 
wysłużony sędzia wczasy swego późnego wieku 
jeszcze poświęcać pragnie i umie na użytek pu
bliczny, na użytek historyi miasta naszego, zwła
szcza, że jak  powiada „won Cicero pro domo sua; 
neque laus propria; sed relata refert, narrata nar 
rat, descripta atgue pieta describit.a Oby miał na-

wia on Gamier Pagćs i jego wyszydzany 45cen- 
timowy podatek, który jedynie udaremnił zapro
wadzenie pieniędzy papierowych, i wykazuje, że 
po czterech latach, które tak ciężkie próby spro
wadziły na Francyę, w finansach prawie zupełny 
porządek panował; dochody podniosły się, wy
datki zmalały i Rzeczpospolita doszła do takiego 
stanu budżetu jak  w czasie monarchii. W r. 1851 
budżet wydatków wynosił 1448 milionów i we 
wszystkich pozycyach wydatkowych te same pra
wie znajdują się sumy ja k  pierwej. „Jakżeśmy, 
jednak zapytuje Thiers, doBzli dotąd z budżetu 
1500 milionów do 2300 milionów? Odróżnia on 
trzy peryody: pierwszy aż do wojny krymskiej, 

od zarządem finansowym p. B ineau, drugi do 
ońca wojny włoskiej pod p. Magne i w końcu 

trzeci aż do dnia dzisiejszego pod p. Fould, pe- 
ryod wypraw zagranicznych i w szczególności me 
ksykańskiej.

Thiers uznaje, że lata 1852, 53 i 54, były do- 
bremi. Porządek został przywrócony, duch przed
siębiorczy się podniósł, dochody niestałe wzrosły o 
100 milionów. Lecz cesarstwo może za nadto la 
bowało się w zewnętrznym blasku potęgi. Pod
niosło płace swych urzędników, co Bamo przez 
się i w obrębie pewnych granic nie jest niesłu- 
sznem, a ponieważ wolność była odroczoną i mia 
ła dopiero tworzyć budowę gmachu, trzeba było 
przeto zajmować umysły wewnątrz wielkiemi pra
cami, zewnątrz wielkiemi przedsiębiorstwami. 
Thiers zgadza sję z jednem i drągiem jednak z 
pewnem zastrzeżeniem: z wielkiemi robotami, je  
żeli nie przechodzą granicy tego co jes t potrze
bne i nie stają się zbytkiem; z wielkiemi przed 
siębiorstwami, jeżeli nie przechodzą granic pomię 
dzy wojną z prawdziwie narodowego interesu a 
wojną, która ma tylko schlebiać pewnym słabo 
ściom ducha publicznego. Już w r. 1854 zwyczaj
ne wydatki (z 1374 milionów w r. 1852) wzrosły 
do 1474 milionów. Dług publiczny pomnożył się 
o 8 milionów renty, dotacye o 28, listą cywilna 
o 25 milionów, koszta na radę stanu, duchowień 
stwo, prefektów itd. o 12, dla wyższych rang woj
skowych o i l  milionów, w ogóle o 1 0 0 milionów, 
które zresztą wtedy jeszcze równym przyrostem 
dochodów pokryte były.

W owym czasie zaczęła się wojna krymska z 
wielkiemi swemi wydatkami, których jednak Thiors 
nie żałuje, gdyż wojna ta według jego przekona
nia, wielkie miała następstwa dla polityki i potę 
gi Francyi, rozbiła bowiem dawną europejską koali 
eyę. Wtedy był p. Magne ministrem finansów i 
Tbiers oddaje jego systemowi finansowemu i ad 
ministracyi wielkie pochwały; pochodził on z do- 
brćj dawnćj szkoły i możnaby mu chyba tylko za 
rzucić brak pewnej stanowczości, która dla mi 
nistra finansów jest nieodzowną. Po wojnie rosyj 
skićj nastąpiła wojna włoska, traktat handlowy, 
wyprawa syryjska, chińska itd. a w końcu dekret 
24go listopada, który pana Magne uwolnił od ciężą 
ru kierownictwa, lecz nie od obrony finansów. Tu 
się kończy drugi peryod. Podczas wojny krym 
skićj wynosił budżet 2400, podczas wojny wio 
skićj 2217 milionów, i gdy po ukończeniu takiej 
wojny nastąpi zniżenie wydatków o 400 do 500 
milionów, to kraj jak  mówi Thiers, tak tem jest 
zadowolony, że już do dawniejszych niższych 
budżetów dojść nie można. Ogólna emocya bywa 
w takich razach wyzyskiwaną i zebrawszy laury
wojny, zbiera chęć zrywać laury pokoju. Projektu 
ją  się wielkie roboty i budżet pokojowy wzrósł z 
1800 do 2000 milionów po wojnie włoskićj. W o- 
wym czasie zniesione zostały kredyty dodatkowe, 
którym mówca nie jest tak przeciwnym jak  nie
którzy z jego kolegów w ciele prawodawczem. 
Mówca przechodzi następnie pojedyncze reformy 
peryodu ministerstwa Foulda, któremu nie wiel
kie oddaje pochwały. Pomimo zniesienia kredy 
tów dodatkowych, budżet pod p. Fouldem doszedł 
do 2300 milionów, a zatem o 200 milionów wyżćj 
jak  pGd p. Magne.

Po lOcio minutowćj przerwie przechodzi mówca 
do zbadauia kwestyi jak  z budżetu 1500 milio 
nów dojść można było do 2300 milionów. W tym 
celu porównywa pojedyncze pozycye budżetu z r. 
1851 z przedłożonemi pozycyami 1865 r.

Dług publiczny wynosił w r. 1851 398 milio
nów renty, w r. 1865 wynosi on 699 milionów, 
a zatem o 301 milionów więcćj. Dla ministerynm 
sprawiedliwości na rok 1865 przybyło wydatku 6, 
dla wyznań 6, dla spraw zagranicznych 5, dla 
wychowania publicznego 4, dla ministerstwa spraw 
wewnętrznych 54, dla ministerynm wojny 71, dla 
marynarki 56 milionów. Pobór podatków kosztu
je  234 milionów rocznie, w r. 1851 kosztował 149 
milionów. Ministerynm domu cesarskiego nowo

śladowców i to czem prędzej, bo czem później 
tem więcej nam znika tych podpór, które stano
wią materyał historyczny, quamvis haec facienda, 
altamen illa non omittenda. Przyznać potrzeba, że 
historya kościołów, to w znacznej części historya 
naszej oświaty świeckiej— z tamtąd wychodziła 
siła moralna twórcza, i tam znów dawniej zlewały 
się wszystkie usiłowania ludzkie w umiejętność i 
sztukę upostaciowane i na ofiarę i cześć Boga 
składane. Dziełko wspomnione składa się z 10 
części: w 1) wiadomości wstępne i wyliczenie źró
deł historycznych; w 2) założenie kościoła na Pia
sku; w 3) powstanie zakonu 0 0 .  Karmelitów w 
ogóle a w szczególności w Polsce; w 4) zbudo
wanie kaplicy pod nazwą cudownej; w 5) spalenie 
kościoła, klasztoru i odbudowanie; w 6) zaćmie
nie obrazu w r. 1634; w 7) zburzenie przez Szwe
dów kościoła, klasztoru i kaplicy; w 8) wybudo
wanie na seryo; w 9) krótkie wspomnienie o bra 
ctwie tamże; w 10) obecny stan kościoła na Pia
sku. Wykazaliśmy ten bieg rozdziałów, aby wyra
źniej dać wiadomość o treści dzieła i jego kie
runku. W ogóle to o niem powiemy, że napisane 
jest jasno i pięknie. Wydauie poprawne na pię 
knem papierze zaleca się szczególniej taniością, 
bo całe dzieło z ryciną Matki Boskiej (w litografii 
Czasu robioną) kosztuje tylko 50 centów.

L w ó w .  nDys historyczny o Hucułach napisał 
na korzyśó Zakładu głuchoniemych we Lwowie, So- 
fro n  Witwicki duszpasterz obrządku grecko-kato- 
lickiego w Żabiu, z dołączeniem mapy geograf 
cznej obecnej siedziby Hucułów; we Lwowie nakła
dem i  drukiem M. F. Poremby 1863u, z® wstępem 
i treścią str. 134, w 8. Po różnych pismach pe- 
ryodycznych kilka było wzmianek o tym rodzie 
huculskim, dawały one tylko krótkie wyobrażenie 
pobieżnie nakreślone o obyczajach i charakterze 
jego. Pisemko zaś wspomnione na większą stopę, 
przez stale na miejscu pobytnjącego kapłana przed
sięwzięte, pożądany nam dało przyczynek do o- 
brazu kraju naszego. Mieści ono w sob ie: po-

utworzone kosztuje 12 milionów. Handel i rolni
ctwo po urządzenia rozmaitych gałęzi, wykazuje 
zmniejszenie o 6, roboty publiczne o 2 miliony, 
finanse o 11 milionów. W ogóle przedstawia bud
żet z r. 1865 porównany z budżetem z r. 1851 
przyrost 636 milionów. Thiers przystępuje do kry
tyki pojedynczych pozycyj i dowodzi, że ponie
waż nie ma jeszcze 2 miliardów dochodu, zatem 
wydając 2200 do 2300 milionów rocznie, konie
cznie ucięć się trzeba do regularnych pożyczek u 
publiczności lub z funduszu amortyzacyjnego. Dla 
tego przyrost długu publicznego z blisko 400 do 
blisko 700 milionów renty jest nieuniknionym. 
Thiers przechodząc wydatki rozmaitych ministe- 
ryów, szczególnićj zastanawia się nad pomnożone- 
mi w tak wielkim stósunku kosztami administra
cyi centralnćj.

Doszły te koszta z 12 do 20 milionów. Tu mo
żna przypomnieć deputowanym słowa Russella: 
erudimini qui judicatis terram. „Pozwólcie się na
uczyć, wy co wotujecie budżet." Tajna rada ce
sarska, którćj wprzód nie było, kosztuje 300,000 
fr.; rada stanu kosztowała niegdyś 800,000 fr., 
dziś 2,300,000 fr.; reprezentacya zagraniczna nie
gdyś 3,600,000 dziś 6,600,000 fr.; nadzwyczajne 
misye zamiast 500,000 fr. 1,000,000 fr.; prefekci i 
pod prefekci zamiast niegdyś 2,600,000 fr. dziś
5.300.000 fr., jakkolwiek podrzędne posady w 
prefekturze nie otrzymały podwyższenia płacy. Po- 
licya państwa kosztowała w r. 1851 1 milion fr. 
dziś kosztuje 7,616,000 fr. W Paryżu polieya by
ła dawnićj opłacaną przez miasto, dziś wydaje na 
nią państwo 3,840,000 fr.; Lyon otrzymuje za swą 
policyę dziś 600,000 fr. zamiast dawnićj 200,000 
fr. Tajne fundusze wynoszą dziś 2 miliony fran
ków zamiast dawnićj 1,200,000 fr.

Największe wydatki znajduje Thiers w budże
tach departamentowych, dla dokonania owych cu
dów w Paryżu i innych wielkich miastach F ran
cyi. Budżet paryski wzrósł z 50 na 150 milionów, 
i pod względem finansowym stoi na wysokości 
królestwa drugiego lub trzeciego rzędu, ma swój 
dług konsolidowany i bieżący ja k  wielkie mocar
stwo. Bordeaux niegdyś najrozumniejsze miasto 
Francyi podniosło swój budżet z 2,700,000 fr. na 
5,000,000 f r ; Lille rozszerza za cenę 20 milionów 
swe mury; budżet jego wynosił w r. 1860 jeszcze
1.700.000 fr. dziś wynosi 7,400,000. Rouen wy
dawało w r. 1860 3 miliony, dziś wydaje 12 mi
lionów rocznie. Lyon z 6,300,000 postąpił na 16 
milionów, w r. 1861 wynosił budżet jego nawet 
24 miliony. Marsylia miała w r. 1852 budżet
7.200.000 fr. w r. 1862 (wprawdzie tymczasowo) 
48 milionów fr. Nowy pałac prefektury budowa
ny w Marsylii kosztuje dotąd 8,500,000 fr. a gdy 
będzie ukończonym i zaopatrzonym w potrzebne 
urządzenia, będzie kosztował 12 do 14 milionów 
franków.

Co się tyczy podwyższenia o 77 milionów bud
żetu wojny, znajduje Thiers taki nadroBt bardziej 
usprawiedliwionym niż inne wydatki. 400,000 woj
ska pod bronią, w tej chwili nie jest za wiele. 
Wiele pozycyj tego przyrostu stanowczo mówca 
pochwala, inne mniej jak  n. p. 10 milionów na 
nowy system rezerwowy, którego pożytek więcej 
jest niż wątpliwym, dalej 12 do 14 milionów dla 
gwardyi. Przyrosty te tłumaczą się tem, że co 
cztery lub pięć lat prowadzi się wielka wojna, a 
pomiędzy tem różne małe, lecz odległe, dla tego 
drogie wojny; że obok wielkich kosztów ua prze
obrażenie armii i floty, wydają się pieniądze na 
dalekie wyprawy, chcąc pozyskać zaszczyt rozda
wania tronów i koron cesarskich i że równocześnie 
robi się pilne, konieczne, odpowiednie potrzebie 
czasu, a czasem tylko dla przyjemności, niepotrze
bne i łatwo na przyszłość odłożyć się dające wy
datki. Tym sposobem łatwo wydać 2300 i więcej 
jeszcze milionów. Zapewne daje się tem dowód, 
że te pieniądze wydawać można z dumą z cią
głego postępu bogactwa. Lecz postęp ten jest po- 
części imaginalny, gdyż się go zawdzięcza nie re
gularnie wyrastającemu dochodowi niezmniennie 
zachowanych podatków, lecz również zaprowadze
niu nowych podatków, a co jest najsmutniejsze, 
to że niektóre podatki zamiast ciągłego przyrostu, 
wykazały ubytek, to jest razem niedobór 27 mi
lionów. Wydaje się w istocie co rok o 200 do 300 
milionów więcej niż dochód przynosi. Ciągłe są 
przyrzeczenia że się zmiejszą nadzwyczaj ue wy
datki, lecz nader trudną jest rzeczą raz zaprowa
dzone wydatki wymazywać lub zmniejszać. Bu
dowle i inue kosztowne przedsiębiorstwa nie mo
żna pozostawić niedokończone, o redukcyi armii 
myśleć nie można, póki trwa obecne naprężenie 
sytuacyi. Armia 400,000 stała się dla Francyi i 
tylko dla Francyi stopą pokojową. Na indemni-

chodzenie plemienia Hucułów prawdopodobne hi
storyczne oraz według ich ustnego podania — obe
cne siedziby (z dołączeniem mapy), ich pomiesz
kania i górostan czyli geognozyą gór, materyalne 
utrzymanie Hucułów (połoniny, kruszcze, kopaliny, 
smołowiec, sól, węgiel itd.), wyznanie religijne, 
obecne usposobienie moralne, usposobienie cielesne, 
ubiory huculskie, mowę huculską, zwyczaje i oby
czaje, wojowniczość i ich zapatrywanie się na rze
czy kraju. To wszystko zakończa dwie pieśni (po 
rusku) za Dobosza i za Osero na Czarnojhori. Do
chód czysty tego dziełka odbitego w 2000 egz., 
przeznaczył autor na korzyść Zakładu głuchonie
mych we Lwowie, który jak mówi, nakładodawca 
doręczyć ma najdalej do 2 lat wysokiemu wydzia
łowi sejmu krajowego.

Oświadczając autor, że przyjmuje wszelką kry
tykę choćby i najostrzejszą, w miłem poczuciu, 
że jak mógł usłużył poczciwej sprawie, zakończa 
temi sam Błowy:

„Kto ukochał własne gruzy,
Ten nie wzgardzi zwalisk bryłką,
W zgodnej sile bratnie muzy 
Odbudują gruzy szybko.

„Tam gdzie przodków zbroje były,
Gdzie już puszczyk w rumowiskach,
Tam dziś klęknij u mogiły 
I zmów pacierz na urwiskach:

„Tam się duch nad poziom wznosi,
Tam w niepamięć wieku cieką,
Choć twe lica łza porosi 
Poznasz godność tam człowieka."
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zacyę meksykańską nie zbyt Thiers liczy i mówi 
że się żartuje z Izby przypuszczając iż w to wie
rzy. Do tego przychodzi jeszcze projekt zapewnie
nia procentów od drngiej sieci kolei żelaznej w su 
mie 20, 30, 40, 50 milionów. Jak  z tego wyjść? 
Trndao to bardzo. Przedewszystkiem trzeba pozo
stać w pokoju z Europą, póki wielkość i honor 
Francyi nie będą zagrożone. Trudno to naprzód 
oznaczyć, od Francyi zależy zachować pokój. Ży 
jąc roztropnie, zaleciwszy administracyi oględność 
w wydatkach, zachowując pokój i nie będąc o 
pnszczonemi od szczęścia, można w kilka latach 
przez podwyżkę roczną 30 do 40 milionów ró 
wnowagę ustalić i do normalnej dojść sytuacyi. 
Wtedy dopiero nadejdzie chwila, gdzie będzie mo 
żna ulżyć ciężaru podatków.

Francya, mówi Thiers nie potrzebuje wojen, 
aby żądzy czynów nowe dawać zarzewie. Potrze
buje wolności w pokoju, i kończy następnie.'

„Dawniej pokorny słuchacz wielkich ludzi tego 
wieku, później sam wstępując na tę trybunę, przez 
więcej niż 30 lat słuchałem dyskusyj nad sprawą 
nie tylko Francyi lecz całego świata i cały świat 
słuchał wraz ze mną. Rozogniano się dla wielkich 
idei, dla szlachetnych spraw, raz dla Grecyi, to 
znowu dla Włoch. Namiętnie występowano za lub 
przeciw pewnym oBobom. Często wplatały się w te 
namiętności iluzye, iluzye nienawiści lub życzli
wości, lecz zawsze na szlachetnej polegały pod
stawie. Geniusz Francyi był zajęty w sposób 
wspaniały.

„W r. 1851 spadła zasłona z tej wielkiej sceny. 
Kraj musiał inaczej być zajętym i budżet dowo
dzi co nas zajęcie to kosztowała.

„Mam nadzieję że jeżeli Cesarz, o czem nie 
wątpić, wytrwa w mądrej swej polityce nadawa 
nia nam zwolna wolności, to wolność dowiedzie 
swem postępowaniem że nie zasługuje na to złe, 
co o niej mówią. Uwaga, której prawdę mi przy
znacie, którąście nieraz sami już zrobili, równie 
jak  kraj i ja , uwaga ta jest i pozostanie słuszną, 
że chociaż wolność wszelkie posiada niekorzyści, 
jak ie  jej przypisują, jednak bardzo drogo kosztuje 
czem innem ją  zastąpić (oklaski).

Posiedzenie po mowie tej kończy się.

Baron Sommaruga twierdzi, że podobne szcze
gółowe sprawy nie mogą stanowić przedmiotu 
rozpraw. O takich sprawach należy wystósować 
memoryał do rady zawiadowczej, która niezawo
dnie weźmie je  pod obradę.

Przystąpiono do głosowania. Baron Summaruga 
cofnął przed głosowaniem na życzenie przyjaciół 
wniosek wypłacenia 5 złr. dywidendy a przyłą
czył się do wniosku Ladenburga, żądającego 4 
złr. dywidendy. Podczas głosowania przez powsta
nie z miejsc pokazało się, że tylko 20—25 obe
cnych głosowało za dywidendą 4 reńskową; za
tem, ponieważ każdy akcyonaryusz z osobna łą 
czyć może w osobie swej tylko dwa głosy, naj
więcej 50 głosów z pomiędzy 255 oświadczyło się 
za wnioskiem.

Pomimo to baron Sommaruga obstawał za gło
sowaniem za pomocą kartek, z czego się poka
zało, że tylko 41 głosów było za dywidendą 4 
reńskową, 205 zaś za dwureńskową.

Drugiemu wnioskowi rady zawiadowczej, wnio
skowi względem przekazania 38,082 złr. na fan 
dusz rezerwowy, który z kolei przyjść miał pod 
głosowanie, baron Snmmaruga zagroził formalną 
protestacyą utrzymując, że tylko 4%  (4,784 złr.) 
według statutów należy się funduszowi rezerwo
wemu, ani mniej, ani więcej. Ale, ponieważ sta 
tuta, jak  to, prostując zdanie barona, wykazał 
sekretarz jeneralny Herz, przepisują tylko, aby 
przynajmniej 4°/„ czystego dochodu przekazywano 
na fnndusz rezerwowy, przeto zgromadzenie pra
wie jednogłośnie przystąpiło do wniosku rady za 
wiadowczej i oprócz 4%  przekazało jeszcze 38,082 
złr. fanduszowi rezerwowemu.

Poczem przystąpiono do wyborów. Wybór uzu
pełniający radę zawiadowczą, która na miejsce 
Es. Oehringen - Hohenlohe wybrała Dr. Leopolda 
Mayera, potwierdziło zgromadzenie przez aklama- 
cyą; występujący zaś w tym roku członkowie 
rady zawiadowczej A. O. Mises, Ks. Leon Sapie- 
cha i Edward Tedesco zostali powtórnie wybrani 
pierwszy 225, dwaj ostatni 229 głosami.

rozwija czynność w podniesieniu i rozpowszechnianiu 
tej sztuki użytecznej w kraju naszym

— W nocy z dnia Igo na 2go maja r. b. powstał 
pożar z niewiadomćj przyczyny na folwarku w Ni- 
żyńcu w obwodzie przemyskim, i zniszczył prawie 
wszystkie budynki gospodarskie, sprzęty rolnicze, tu
dzież znaczną ilość zboża i siana. Szkody obliczono 
na 20,0C,0 złr. w. a.

— Dnia 9go maja było najwyższe ciepło 10°,3, 
najniższe 1°,0, stan barometru o godzinie 2ćj po po- 
udniu 328‘“ ,96 o godzinie lOtćj wieczór 328“',74,

6tćj rano (10go), 328“‘,9 6 , wiatr słaby zmiennego 
deranku, z Bamego rana pogoda zresztą pochmurno; 
rano lOgo o irodzinie 6tśj stan ciepła 4°,3 R.

— Dnia lOgo maja dosięgła najwyższa tempera
tura -f- 12°,0 najniższa -+- 4°,0, wysokość barome
tru o godzinie 2ćj po południu 329“*,00, o lOtćj 
wieczór 329'“,5 4 , o 6tćj rano lig o  330“ ',39 , wiatr 
nader słaby zachodni ku południa zbaczający, cały 
dzień pochmurny, wieczór pogodny, rano lig o  o go
dzinie 6tćj stan ciepła 3°,9 R.

— Jutro we czwartek dnia 12go maja, S. Nereu- 
sza i S. Pankracego.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd kraj. lwowski p. 
Piotra Michała Hryniewicza o nadaniu mu kuratora 
Dr. Polańskiego i zast. Dra Tustanowskiego w spra
wie podziału ceny kupna 65870 złr. z */s dóbr Ka 
mionka wołoska.

Za w e z w a n i a .  C. k. władza obw. przemyska: Kwi
ryna Gottleba z Dołhomońcisk zostającego za granicą 
term. do 3go maja 1865. Taż władza: Wiktora Bo- 
rysławskiego zBuchowic, termin do 6 maja 1865.— 

k. władza obw. tarnopolskiego: Markusa Segal ze 
Zbaraża, term. do 24 września r. b.

P o s a d y .  Kancelisty przy c. k. urzędzie pow. w 
Poczenizynie (367 złr. 50 kr.) term. we dwa tygo
dnie po pierwBzem zamieszczeniu w Gaz. Lwowskiej.

Sprawozdanie o kolei galicyjskiej.

Presse podaje następujące sprawozdanie z zwy
czajnego rocznego zgromadzenia towarzystwa ga 
licyjskiej kolei żelaznej Karola Ludw ika, które 
się odbyło 9go maja b. r. pod przewodnictwem 
ks. Leona Sapiehy.

Po krótkiem sprawozdaniu jeneralnego sekreta 
rza, radzcy rządowego H erza, przedstawiającem 
wypadki z przeszłorocznego ruchu kolei, przedłożył 
wiceprezes ks. Jabłonowski w imieniu rady zawia
dowczej wniosek, aby z środków, którymi przedsię
biorstwo rozporządza, wyznaczyć dywidendę 2reń- 
skow ąna każdą akcyę, 38,082 złr. przekazać fundu
szowi rezerwowemu a sumę 300,000 złr. przepisać 
na rok następny. Akcyonaryusz baron Sommaruga 
wnosi, aby ponieważ wykazano czystego dochodn 
538,082 złr. któremi towarzystwo może rozporzą
dzać, podnieść superdywidendę na 5 złr. Po nie
pomyślnym roku, jakim  według sprawozdania był 
r. 1863, nie należy przepisywać pieniędzy na rek 
nowy, zwłaszcza, że się na pomyślny zanosi. Ak
cyonaryusz Ladenburg miałby ochotę wezwania 
towarzystwa do oddania poręczenia rządowego w rę 
ce ministra skarbu; wie jednak, że jest to sprawa, 
która pierwej powinna przejść pod obrady rady 
zawiadowczej; jest on przekonany, że kolej nie 
będzie już nigdy w tem położeniu, żeby potrzebo
wała korzystać z subwencyi rządowej, a w naj
gorszym razie uważa za rzecz stósowniejszą, mniej 
niż 5 procent dzielić między akcyonaryuszów ani
żeli żądać od rządn zaliczki. Z drugiej zaś strony 
nie widzi powodu, dla czego by nie należało po
dzielić pomiędzy akcyonaryuszów rozporządzane
go dochodu; wnosi więc 4reńskową dywidendę od 
akcyi. Wyraża przytem p. Ladenburg uznanie u- 
rzędnikom przedsiębiorstwa, którzy przezornością 
i czynnością przyczynili się do znacznych zaoszczę 
dzeń w przeszłym roku.

Profesor Stummer zabrawszy głos w imieniu 
rady zawiadowczej wykazuje, że czysty dochód 
przeszłego roku wynosi tylko 114,832 złr. a zatem 
z oszczędności lat dawniejszych musi być uzupeł 
niony do 200,(XX) złr., aby módz rozdzielić dywi
dendę 2reńskową. Co do przekazania 38,082 złr. 
funduszowi rezerwowemu mówca robi uw agę, że 
fandusz ten wynosi w tej chwili tylko ®/10 proc. 
kapitała wkładowego, stosunek, który dostatecznie 
popiera wniosek rady zawiadowczej. Rok bieżący 
wprawdzie pomyślnie się zaczął, jednak ostatecz 
ny jego wypadek nie jest jeszcze zabezpieczony.

Akcyonaryusz Ladenbnrg wnosi, aby rada za 
wiadowcza dodała nieco do proponowanych 2 złr. 
dywidendy, a on także spuści nieco z 4 złreńs. 
które wnosił.

Akc. baron Sommaruga nazywa wniosek taki 
niegodnym; mniema on, że akcyonaryusze mają 
prawo żądania wypłaty 5 złr. i przytem obstawać 
musi. Zarazem wypowiada swe zadziwienie, że 
przewóz węgli na kolei jest tak mały. Sekretarz 
jeneralny Herz robi uw agę, ze w obec ceny 4 do 
4 ł/a złr. za sąg drzewa, jak a  jest w Galicy i, po
trzeba węgla tem samem jest bardzo ograniczona; 
ile razy zaś powstawał jaki zakład przemysłowy, 
układano się z nim o dostarczenie węgla po cepie 
najumiarkowańszej; dotąd jednak rezultaty takich 
składów były bardzo nieznaczne. Inny akcyona 
ryusz, którego nazwiska Presse nie pam ięta, i 
którego dawniej często spotykać można było na 
giełdzie, uważa za wysoką taryfę zbożową.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ral*  ó w  11 maja. Z powodu wzmianki przez 

nas uczynionej o niemieckiem dziele profesora Wach 
holtza na óOOletnią rocznicę istnienia uniwersytetu Ja
giellońskiego, mówi Krak. Z tg , że prof. Wschholtz 
umie po polsku, albowiem urodził się w Galicyi.

— W piśmie naszem z d. 21go kwietnia zamieści 
liśmy wiadomość o zabiciu Józefa Guły z Biskupic 
w powiecie Żabieńskim, a znów w numerze z d. 26 
kwietnia o gwałcie popełnionym przez włościan w le 
sie w Borusowćj. Obie te wiadomości nie były nasze 
oryginalne i nie były za takie podane; pochodzą bo 
wiem z urzędowych czy fpółurzędowych źródeł, dru
ga z General Correspondent. Teraz donoBzą nam z 
miejsca inaczej i o jednym i o drugim wypadku. Co 
do pierwszego, rzecz się tak miała: Józef Guła chru
stowy z Biskupic należących do dóbr Mędrzychowskich, 
napadnięty był jeszcze 15go marca w nocy na kępie 
dworskiej przez Józefa Koziarę, jego żonę Annę, a 
według ich zeznania także przez Antoniego Mazura a 
Lubiczka teścia Koziary, i tam zamordowany. Wójt z 
Zawierzbia Szymon Łoboda niezastawszy rano 16go 
marca Koziary w domu, poszedł z innymi gospoda 
rzami do Lubiczka do domu Mazura, gdzie znalaz 
chrust świeżo wycięty, a zastawszy Urn Koziarę, przy- 
aresztował go, i do dworu w Borusowej odstawił. Te
goż zaraz dnia 16go przyszedł Mazur do miejscowe 
go plebana i wyznał, jako zięć jego Koziara przyznał 
się przed nim, że zabił Gułę. Gdy się Koziara o tem 
dowiedział, już się dłużej nie ociągał z przyznaniem 
się do zabójstwa, lecz zarazem os arżał teścia swego 
Mazura i własDą żonę swoją o udział w zabójstwie. 
Guła zostawił ośmioro dzieci, którym dwór Mędrzy- 
chowski zapewnił wraz z wdową utrzymanie.

Co do gwałtu w Borusowej, rzecz tak się miała: 
Wojciech Mikuła z Kars namówił zięcia swego Ja
na Wytrwała z Borusowej, aby wraz z żoną swoją 
wyciął na kępie dworskiej chrust, który jego jest 
własnością, bo wyrósł na odsypisku Wisły, gdzie daw 
nemi czasy miał być grunt Jana Wytrwała. Jakoż Wy 
trwał wraz z żoną i Franciszkiem Słoniem, wziętym 
za pomocnika, wyrębowali chrust, a kiedy ich jedne
go dnia spędzono, przyszli nazajutrz. Dwór doniósł 
o tem urzędowi powiatowemu w Żabnie, który odby- 
ws y komisyę na miejscu aresztował winnych. Mylnem 
było przeto doniesienie Gen. Coresy. o rąbaniu lasów 
dworzkich, gdyż Borusowa lasów wcale nie posiada, 
a cały ten wypadek schodzi do bardzo drobnej spra 
wy wycięcia chrustu, który za swoją własność uwa 
żano.

— Czytamy w Gazecie Narodowej: Dnia 5 b. m. od 
było się zgromadzenie miesięczne pierwszego galic. To 
warzystwa stenografów, na którem po sprawozdaniu 
prezesa z dotychczasowych czynności dyrekcyi Towa
rzystwa, załatwiono kilka spraw administracyjnych, 
przyjęto kilku nowych członków i uchwalono zawią 
zać stosunki ze znaczniejszemi Towarzystwami sło 
wiańskiemi i niemieckiemi. Wreszcie z powodu, iż pan 
Sichler zrzekł się posady sekretarza, obrano drugim 
sekretarzem p. Karola Wiśniewskiego, a prócz tego 
obsadzono wakujący urząd bibliotekarza wyborem p 
Szczepana Rogozińskiego. Nadmienimy tutaj, iż pre 
zes towarzystwa p. Poliński, cały swój zapas dzieł 
traktujących o stenografii, ofiarował na użytek towa 
rzystwa.

W ogóle z odbytych już dwóch posiedzeń, ze spra 
wozdania o czynności w dyrekcyi, z bezpłatnych od 
czytów pana dr. Kohna i bezpłatnej nauki stenografii 
ze strony pana Polińskiego, zauważamy, iż Towarzy
stwo to, u nas w swoim rodzaju pierwsze, chwalebną

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  9go maja. Targ na woły opasowe.

1 W ęg.; a Gal.; a prow .; E azem
’rzypędzono sztuk 688 1961 895 3544

Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 2350 
„ „ „ : < n z prowincyi „ 1147

Poza targowiskiem kupiono „ 7
Niesprzedanych wróciło „ 40

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 510 do
760 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 120 złr. — kr. do 
205 złr. — kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr. —
kr. do 26 złr. — kr. w. a.

dług urzędowych raportów strata ludzi na fregacie 
„Schwarzenbergu wynosi 31 zabitych, 30 ciężko 
ranionych i około 30 lżej rannych; na fregacie 
„Radecki" 4ch zabitych i 22 ciężko rannych. Na 
tej ostatniej fregacie uszkodzone maszty, a sam 
okręt dostał kilka strzałów na wysokości wody. 
Maszt przodowy fregaty „Schwarzenberg", którego 
nie można było zagasić, został wczoraj o lOtej 
wieczór ścięty. Duńczyków nie widać dotąd.

L o n d y n  10 maja. (Pr.) Państwa konferujące 
umówiły się, aby na przysłem posiedzeniu konfe 
rencyi przystąpić natychmiast do układów o pokój

L o n d y n  10 maja. (Oe.Z’.) Na wczorajszem po
siedzeniu konferencyi oświadczyli reprezentanci 
mocarstw niemieckich, iż otrzymali od swoich rzą
dów polecenie przystania na zawieszenie broni pod 
warunkami proponowanemi przez państwa neutral 
ne (wzajemne opuszczenie wysp i Jutlandyi, znie
sienie blokady). P. Quaade oświadczył, iż Dania 
woli wrócić do propozycyj postawionych przez 
mocarstwa niemieckie i przystąpić do rozejmu na 
przeciąg 4ch tygodni na podstawie uli possidetis 
wraz z cofnięciem blokady. Reprezentanci Austryi 
i :  Prus oznajmili, że pragnęliby dłuższego rozejmu, 
a mianowicie chcieliby go rozciągnąć do czterech, 
a ewentualnie do dwóch miesięcy z jednomiesię 
cznem wypowiedzeniem. Gdy jednak Dania obsta
wała przy krótszym terminie, sprzymierzeni odpo 
wiedzieli, że pragnąc dać dowód miłości pokoju, 
przystają i na to, przyjmując rozejm na czas żą
dany. Następnie lord Clarendon postawił wniosek, 
aby odbyć posiedzenie we czwartek i natychmiast 
rozpocząć na niem układy stanowcze o pokój. 
Wszyscy obecni zgodzili się.

B u k a r e s z t  10 maja. ( Wand.). Komisya woj 
skowa turecko-francuska ma t u  przybyć, aby z po 
mocą rumuńskich oficerów inżynieryi oznaczyć naj
ważniejsze punkta strategiczne. Takowe mają być 
przez rząd rumuński jak  najspieszniej umocowane, 
a Porta ponosi połowę kosztów. Porta odrzuciła 
poprostu ofiarowany sobie w tem udział oficerów 
rosyjskich, powołując się na służące sobie prawo 
zwierzchnicze. Dla rządu tureckiego skupują wie
le koni. Wojska tureckie mają tędy wkrótce prze 
chodzić bez zatrzymania się.

PRZEGLĄD POLITYCZEY.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  10 maja. Wieczorny dodatek do 
Post Ztg zamieszcza telegram wiedeński z donie
sieniem, że siedm państw konferujących postano
wiło przystąpić zaraz we czwartek do układów o 
pokój. Widoki nie są temu nieprzyjażne.

H a m b u r g  10 maja wieczór. Parowiec awizo 
wy pruski „Adler" odpłynął do Hamburga z ran
nymi ciężko z fregat „Schwarzenberg i „Radecki"

H a m b u r g  10 maja. (Pr.) Właśnie co ogłoszo 
ny reskrypt rządu pruskiego stanowi, że przepis, 
na mocy którego urzędnicy pruscy chcący wejść 
w obcą służbę muszą mieć pozwolenie swojego 
rządu, nie stosuje się do tych urzędników, któ 
rzyby chcieli wejść w służbę szlezwicką.

H a m b u r g  10 maja. Towarzystwa assekura- 
cyjne hamburskie użyczyły bezpłatnie kommodo- 
rowi Tegethoff parowiec swój w Cuxhaven stoją
cy, aby wszystkich rannych przewieźć do Hamburga. 
Tu utworzył się już komitet z znaczniejszych arm a
torów i kupców, aby o ile można zająć się stara
niem około rannych i rodzinami poległych wczo
raj. Rannych przywiozą tu dziś wieczór.

H a m b u r g  10 maja. Wszystkie statki eskadry 
austryacko pruskiej przybyły napowrót do Cnx 
haven. Rannych i zabitych było 120. Ciężko ran 
ni pozostaną w Cuxhaven, lżej ranni wyjadą do 
Hamburga. Uszkodzenia statków są znaczne. Po
nieważ Duńczycy nie przeszkodzili odpłynięciu 
eskadry austryacko-pruskiej (z Helgolandu) i po 
wrotowi jej do Cnxhaven, a tem samem także 
pewnie znaczną ponieśli szkodę i oddalili się 
przeto można twierdzić, że walka była nieroz
strzygniętą i żadna ze stron nie odniosła korzyści.

H a n o w e r  10 maja. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby wyższej obradowano nad uchwałą Izby 
niższej potępiającą politykę hr. Platena. (Minister 
spraw zagr. hr. Platen w rozmowach swoich z po
słem angielskim obstawał za całością Danii i za 
prawnością rządów Cbrystyana IX  w Księstwach 
a  w parlamencie londyńskim odczytano raport po 
sła o tem. Posądzają dwór hanowerski o intereso
wność, a mianowicie o projekt spokrewnienia się 
z domem w Danii panującym. Red. Cz). Minister 
spraw wewnętrznych (Hammerstein) odmówił roz
praw nad zarzutem jednostronnego postępowania 
Hanoweru w kwestyi następstwa. Odczytał nastę
pnie oświadczenie Platena, które nazywa raporta 
posła angielskiego niedokładnemi; brak tam tego 
co Platen mówił o obronie praw  Niemiec, i o 
konieczności oderwania Księstw od Danii. Rozpra 
wy odroczone na pojutrze.

C u x h a v e n  10 maja w po łu d n ie . (O e.Z .) We-

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  11 maja 
Srebro poi. st. za 100 zł.

„ ni we obr. „ 
Listy za t. poi. z knp. 
Banknoty poi 100 złr. 
Ruble ros. za „ „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prns. 160 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty anstryaokie .

„ holend. ważne 
Napoleon d’o r . .  . . 
Półimperyały rosvj.. 
Listy gal. nowe z knp.

„ „ stare
Oblig- indemn 
Ak.k.g.bozkn idyw.
Wiedeń l t  maja(tel-) 
6% Metaliki . . . - 
5% Pożyczka naród. 
Akove banku wiedeń.

„ kredyt.
Losy 6*/, z r. I860 • 
Srebro •
Lo idysf, 10 font. stert 
Dnkst polrdynefy*

ż«daj« ptacy

106 105
111 109

94) 93)
413 409
163 161
173) 1 7 i)

87) 86)
114) 113)
5 48 5 38
5 47 5 37
9 30 9 16
9 54 9 40

73)
773 76?
73) 72)

214 212

72 40
80 10

780 —
194 —

96 05
114 —
114 —

fi 45

Wiedeń 10 maja. 
5% Metaliki na wal. a. 
5*/,Pożyczka naród. 

Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr 

„ „ wegiers.
_ „ chor. ibai

ukowińs 
" siedmiogr 

Pożyoz. n. weneeks 
L is ty  zastawne. 

5*/» Banku nar. 6-letnie
1 9  D
12-mies 

.  „ losowa.
4V, Galioyjskie . z. n, 
P ołyczkt loteryjne. 

Losy pożyoz. z r. 1889 
» a 1854
.  .  I860
» .  1864

Como-Renten . 
Kredytowe . . 
tryest na 41 •/• 
żogl par.ua Dnu. 
ka. Esterhazego 
ks S a lin ..  . .

łydaj* płacy

68 75 68 60
80 20 80 _
72 35 72 35
88 76 88 25
76 20 75 60
76 - 75 50
71 85 71 40
73 71 50
72 - 71 5
81 10 81 -

___ --- --
101 75 101 25
_ — — —
90 50 90 -
73 50 73 —

149 — 148 50
92 - 91 75
96 15 96 05
96 70 96 60
19 75 19 25

139 25 129 -
108 — 107 -

90 — 89 —
93 — 91 -
«* - si r.o

Losy ks. Palfy 
ks. Klary 
hr. St. Genois ■ 
miasta Budy. ■ 
ks. Windiscngr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevioh . 

AJccye bank. i  przem. 
Banku naród, au s tr.. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei p6łn. Ferdynan. 

rządowći fr.-a. 
zachodnićj o. El. 
Pardnbickićj . 
Nadcisańskićj . 
Południowej. . 
Galicyjskiej. . 

Kursa zagraniczne
iS*miou«osae).

Amater. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun.
Pary* 100 frank

i i

i 3
° 4

łydajy płacy I

30 — 29 5G
28 60 28 —
32 35 31 76
29 50 29 —
19 60 19 —
20 25 19 7-
13 50 13 25

782 - 780 -
194 40 194 30
445 - 444 -
193 30 182 20
188 — 18T 50
131 — 130 50
121 40 131 20
147 - 147 -
349 - 247 —
314 — 313 50

99 75 99 50
97 30 97 30

---
97 40 97 20
86 40 86 20

— __
111 99 114 75

45 75 4k 65

W aluty:

Cesara, korony . . . 
„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrąozk.

Złoto al maroo . . • 
Napoleondory . . •
S uw ereny ................
Fryderyki
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
tmperyały rosyjskie
Srebro ........................

kupony . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  9 maja
Dukat holenderski .

„ austryacki. . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel arebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gid. b. kup. w. a.

Obligi fndem. V kup*

iydajy

15 85

5 60
6 49 
5 50 
9 >3
16 40 

9 74 
9 45

11 -  

9 48 
114 65 
114 Sb 
1 7»
1 Tl)

5 47 
5 50 
9 48 
1 81 
1 74 

74 — 
77 56 
TS 68

płasf

15 80

Poiyosk* nar. h. kap. 
Ąh-fi, kol- gal, b. kup.

5 49
5 48
6 46 
9 31 
16 —

9 71 
9 40 

11 
9 44 

114 25 
114 25 

1 71 
1 72

Warszawa 9 maja. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

wars*-wiedeń. _ 
Akcye kolei że l 

WKrs*--bydgo. „

5 41
6 43 
9 38 
1 79 
1 72

73 15 
76 73 
73 98

80 45 
315 67

85  86

13 90)

73 50

Wrocław 10 maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4*/,

„ n i  V*
Obligi kolei krak.-atl.

Paryi 10 maja. 
Renta 3% . . . .

Londyn 9 maja 
Konsole. . . . .

iydajy płacy

79 70
213 83

85 25

871 
85)

43)
13 87

73 33, 

84 75

87)
84*
78)

66 75

90)

Nie znajdujemy ani w dziennikach paryskich, 
ani w naszych listach z Paryża wzmianki o rozmo 
wie p. Drouyn de Lhnys z p. Bndbergiem, z powo 
du allekucyi papieskiej, o której doniosła Presse 
wiedeńska. Młmorial Diplomatique potwierdza zaś 
podaną przez nas wersyę o rozmowie pełnomo
cnika rosyjskiego w Rzymie z kardynałem Anto 
nellim. Baron Mayendorf zażądał od kardynała u 
dzielenia sobie tekstu allokucyi Ojca świętego; kar 
dynał odpowiedział, że była to niespodziewana 
improwizacya, że nie podobna więc mieć jej teks
tu , bo sam nawet Papież nie umiałby dziś pody 
ktować słów, które wśród gorącej improwizacyi 
wypowiedział; następnie kardynał obstawał przy 
prawie Ojca świętego potępienia prześladowań i 
upokorzeń, przez które kościół katolicki przecho 
dzi w Polsce i szczególny położył nacisk na postę
powanie rządu rosyjskiego z arcybiskupem Feliń
skim. Po tej rormowie z kardynałem sekretarzem 
stanu baron Mayendorf oświadczył, iż odwoła się 
do Petersburga i czekać będzie na dalsze instru
kcje.

Postanowienie konferencyi londyńskiej zawie
szające działania wojenne w Danii, położyło ko
niec przynajmniej chwilowo wszystkim przewidy
waniom, obawom i pogłoskom dni ostatnich. Przed 
odebraniem jeszcze tej wiadomości zaprzeczono w 
Paryżu wieści o podróży Clarendona i Granvilla. 
Jednak orzeczenie ostatniego posiedzenia konferen 
cyi, aczkolwiek niezaprzeczenie wielkiej wagi, by 
najmniej nie rozstrzyga jeszcze wszystkich trudno
ści, a  raczej teraz dopiero spotka się z niemi 
konfereucya, kiedy przyjdzie jej dotknąć kwestyi 
politycznej i orzec o przyszłości Księstw wśród 
tyln sprzecznych dążeń, ambicyi i interesów. Bar
dzo więc być może, że Anglia zmuszoną będzie 
jeszcze raz poszukiwać ściślejszego porozumienia 
z Francyą. Tego porozumienia pragną wszystkie 
dzienniki paryskie sprzyjające sprawie narodowo
ści. Wolno zaś przypuścić, że uzyskanie zawie
szenia działań wojennych przez konferencyę nie- 
miłem jest zdarzeniem dla gabinetn paryskiego, 
który w niepowodzeniu konferencyi upatrywał naj 
lepszy środek dojścia do kongresu, a może nawet 
do przymierza z Anglią opartego na rzeczywistych 
i zobopólnych ustępstwach. Bąć co bąć , rezultat 
ostatniego posiedzenia konferencyi, jeżeli nie jest 
porażką dla Francyi, jest jednak chwilowym try
umfem dla Anglii i dla polityki hr. Russella. O in
nym nie napoleońskim kongresie, bo o zjeździć 
trzech monarchów północnych w Kissingen, rozpi
sała się dziś Europe frankfurcka pod rubryką 
Communications. Dowodzi ona, że podobne zjazdy 
w dzisiejszem położeniu rzeczy do niczego nie 
prowadzą i kończy zapewnieniem, że co się tyczy 
Cesarza austryackiego, nie ma on zamiaru zjeeba 
nia się w Kissingen z Cesarzem rosyjskim i kró 
lem pruskiem. Mómorial diplomatique zaś twier 
dzi, że jeżeli Cesarz austryacki odprowadzi cesa
rzową do Kissingen, to znajdzie się tam przy
padkowo , a bynajmniej nie w celach polity 
cznych.

Powyżej umieszczone depeBze dają ogólny za
rys trzeciego- posiedzenia konferencyi londyńskiej 
w d. 9 b. m. odbytego, a którego rezultatem jest 
jednomiesięczny rozejm poczynający się z dniem 
12 b. m. Austrya i Prusy dłuższego domagały 
się rozejmu, bo jeśli nie cztero to przynajmniej 
dwu-miesięcznego, na co jednak Dania przystać 
nie chciała, zapewne dla tej przyczyny, że gdy 
rozejm oparty jest na obecnem zajmowaniu k ra
jów przez wojska obustronne, przeto dłuższy ro 
zejm przedłużałby tylko okupacyę ziem duńskich 
przez wojska sprzymierzone i utrwalałby w Szlez 
wiku wpływy szkodliwe Danii, a oraz przyczy 
niałby się do ociągania się państw niemieckich 
z zawarciem stanowczego pokoju.

N ordd. allg. Z  g wielce jest zadowoloną z tego 
rodzaju rozejmu, dla tego, że, jak  mówi, sprzy
mierzeni pozostają w zajmowanych krajach, a 
Dania traci jedyny środek szkodzenia, jakim  była 
blokada. Ale i polityczny pożytek upatruje dzień 
nik p. Bismarka w zajmowaniu Księstw i Jutlan 
dyi, bo „akt prawa narodów, lubo tymczasowy 
uznający posiadanie obu Księstw i znaczniejszej 
części Jutlandyi, która wystarczy na zastaw za 
Alsen." Formuła więc rozejmowa „uti possidetis“ 
ma zdaniem Nordd. Ztg służyć już za uprawnie 
nie posiadania Księstw. Te słowa wskazują, cze 
go Prusy w układach o pokój domagać się będą.

Jakoby na zakończenie wojny, przyszło jeszcze 
w dniu zawarcia rozejmu do bitwy morskiej mię 
dzy ujściem Elby a wysepką angielską Helgoland 
Poniżej umieszczony telegraficzny raport dowódz

cy austryackiego nacechowany jest praw dą, pod
czas gdy doniesienia urzędowe pruskie przechwał
ką trącą, mówiąc, że dla tego tylko nie ścigano 
duńczyków, iż się jedna fregata austryacka zajęła 
ogniem. Gdy raport austryacki wylicza straty swo
je, pruski powiada, że straty duńskie są znaczne, 
a pruskie jeszcze niewiadome, a może nawet 
żadne. Raport pruski przypisuje dzielność mary
narce pruskiej (trzem łodziom działowym) że ta 
kowa nic nie ucierpiała. Nieznany nam jeszcze 
przebieg tej bitwy, lecz raport austryacki wcale 
nie podnosi udziału m arynarki pruskiej. Raport 
ten przesłany telegrafem przez kapitana liniowego 
okrętu Tegethofa w d. 9 o godz. 8®/4 wieczór, 
takiej jest osnowy:

„Byłem dziś przed południem w drodze do Cux
haven , kiedym się dowiedział na E lb ie , że pod 
Helgolandem widziano trzy fregaty duńskie. Zwró
ciłem się, ujrzałem owe trzy okręty na południo- 
wschód od Helgolandu i uderzyłem na nie. Po 
2 '/ ,  - godzinnej walce maszt przodowy fregaty 
„Schwarzenberg" zajął się ogniem. Staliśmy pod 
wiatr, musiałem przeto odwrócić s ię , aby zapo- 
biedz szerzeniu się ognia, i dałem znaki innym 
statkom, żeby toż samo uczyniły. Przerwaliśmy 
bitwę i zarzuciliśmy kotwicę pod Helgolandem. 
Na fregacie „Schwarzenberg" zabici: kapitan-an- 
dytor Jan Kleinert i 30 lu d zi; ciężko ranionych 
około 50 ludzi, a między nimi kadet marynarki 
Gebhard Tarkowits. Na fregacie „Radecki" zabici: 
kadet marynarki Juliusz Belsky i dwóch ludzi; 
ranionych 22 ludzi. Pracujemy jeszcze, aby zaga
sić pożar; maszt przodowy musi być zwalony. 
Trzy okręty duńskie krążą między Helgolandem 
a ujściem Elby. Duńczycy musieli także znaczne 
ponieść straty, gdyż nie ścigali nas."

Według następnych urzędowych doniesień z Ham
burga, oddział floty austryacko - pruskiej przybył 
lOgo b. m. o 4-ej rano do Cuxhaven, z czego 
z pewnością wnosić m ożna, że duńskie okręty 
także się cofnęły, aby naprawić uszkodzenia 
swoje.

Wbrew temu donoszą pruskie dzienniki z Cux
haven, że Duńczycy przymuszeni byli do ucieczki 
i że nikt na pruskich statkach niezginął. Jeżeli to 
ostatnie potwierdzi się, byłoby chyba dowodem, 
że łodzie pruskie trzymały się zdała od miejsca 
walki.

Do Inddp. belge donoszą telegrafem ze Sztokolmn 
z dnia 8go b. m., że 15 statków wojennnych 
szwedzkich i norwegskich pod dowództem księcia 
Oskara stanie l5go b. m. na przystani w Goten- 
burgu (nad Kategatem). Aftonbladet mówi, że flota 
ta ma czuwać nad flotą niemiecką, jeżliby ta wpłynęła 
na Bałtyk. Zapewne potrzeba ta dziś ustaje.

Że naród angielski zaczyna brać do serca spra
wę duńską, mamy najlepszy dowód w posiedze
niu Izby niższej z piątku. Z powoda mowy p. 
Yerney o tej sprawie, lord Robert Cecil sprzeci
wił się pobieżnej dyskusyi o tak ważnej kwestyi, 
i uchwycił tę sposobność, aby powstać na Niemcy i 
zakończył swoje przemówienie oświadczeniem „że 
wszystkie sympatye Anglii są dla Danii i że ta 
kie jest [uczucie większości w Izbie". Zaledwie 
wypowiedział lord Cecil te słowa, powstała cała 
'zba  i odpowiedziała im pełaemi zapała okrzyka
mi; ze wszystkich stron Izby ujrzano wzniesione 
do góry kapelusze i ręce a dem onstracja ta trwa
ła kilkanaście minut. Zrobiła ona nie małe w ra
żenie w ś wiecie politycznym i przyznać trzeba, że 
>yła bardzo na czasie, zwłaszcza w przededniu 
posiedzenia konferencyj, na którem Anglia chciała 
>ądż co bądź uzyskać zawieszenie broni.

Dnia 7go t. m. odbył się w Primrose Hill od 
dawna projektowany meeting z powoda odjazdu 
Garibaldego. Przewodniczący p. Beates rzekł, że 
Ind winien bronić prawa zbierania się; następnie 
zaprzeczył, ażeby Garibaldi opuścił Anglię z po
wodu nadwątlonego zdrowia. Meeting przyjął re 
zolucję, że wdanie się policyi 23go kwietnia było 
irzeciwne konstytncyi. Inne wnioski były także 
lostawione, a mianowicie, że odjazd Garibaldego 
irzypisać należy wpływom politycznym nieprzy

jaciół wolności; wniesiono także podanie do par
lamentu petycyi o zarządzeniu śledztwa z powodu 
odjazdu Garibaldego. Na końcu p. Richardson o- 
świadczył, że aczkolwiek Garibaldi odmówił przy
jęcia sumy pieniężnej, pochodzącej z subskrypcyi 
w Stafford House, jednak gotów jest przyjąć tę, 
która będzie pochodzić ze składek robotników.

Mowa p. Tbiersa, którą wyżej rozbieramy, jest 
jeszcze przedmiotem zajęcia dla świata polityczne
go paryzkiego. Utrzymują, że rząd zrozumiał całą 
jej doniosłość i że dla tego odpowie na nią sam 
p. Ronher.

Wiadomo jest, jak  bohatersko broniło się miasto 
Roanne w 1814 r. przeciw wojskom sprzymierzo
nym. Aby uświęcić pamięć tej obrony, cesarz Na
poleon dozwolił miasta Roanne dodać do swego 
nerbu krzyż legii honorowej. Patrie daje do po
znania, że jest to odwet za obchodzenie w Peters
burgu rocznicy wkroczenia sprzymierzonych do 
Paryża i za wspomnienie przez króla pruskiego z 
powoda wzięcia Dyplu lat 1813 1814 i 1815.

Po dość długiej dy skusyi, gabinet turyński otrzymał 
od Izby wotum zaufania w sprawach zewnętrz
nych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn<(.
P a r y ż  11 maja. Wczoraj na posiedzeniu Izby 

deputowanych rzekł Ronher: Pokój polega dzisiaj 
na rzetelnych rękojmiach. Pokój jest w ręku Fran
cyi, a tę Francya otworzy tylko na t o , aby bro
nić honoru swego i granic swoich. Co się tyczy 
smutnego zajścia w północnej Europie, wolno te
raz wierzyć w spokojne jego rozwiązanie. Nie 
można m niem ać, aby mocarstwa zebrane były 
w Londynie bez osiągnięcia rezultatu.

W i e d e ń  11 m aja wieczór. Przy dzisiejszem o- 
twarciu ofert na nową pożyczkę, przyjęto dekla- 
racyę banku anglo austryackiego z Baringiem , 
Wodianerem i Siną na 23Vs milionów po 7710. 
Zakład kredytowy w Wiedniu i bank darmstadzki 
ofiarowały razem 10 milionów po 76. Deklaracyi 
tej nie przyjęto.

Kursa. W i e d e ń  11 maja wieczór. Kolej pół
nocna 182. Akcye kredytowe 194. Losy z r. 1860 
95-95. Losy z r. 1864 96.30. — P a r y ż  11 maja. 
Renta 66 75.

r k d a k t o b  o p p o w u d z i a ł n t  i w td a w c a  
Jtntoni fiłahstUoWMlti.



CZAS z Czwartku 12 Maja 1864.

(Sadetłaue).

Mimo nieprzyjaznych mnogich deklamacyj, któ
re nam wszystko złe podkładają, a zaprzeczają 
nietylko wszystko dobre, ale nawet spójni towa
rzyskiego życia odmawiają, jednak jes t prawdą, 
że żyjem i stoim tem, co jest najżywotniejszem 
w całój ludzkości, żyjem i stoim uczuciem. Ro 
zum może zastygnąć, przeżyć i zmarnieć; uczucie 
to boża iskra , którćj żadna przemoc nie zdusi, 
która z pod wiekowego zatli się popiołu. Uczucie 
to objawia się głównie u nas tą  poczciwą i ser
deczną solidarnością, która nas wszystkich jak  
dzieci jednćj matki braterskim łączy węzłem: nie
chaj tylko nieszczęście dotknie kogo pojedynczo, 
a  solidarność ta objawi się zaraz z całą szlache
tnością Polakom właściwą. Doznałem i ja  tego. 
W miesiącu Lutym pożar pochłonął wszystko pra
wie mienie moje. Zostałem bez dachu, bez odzie
nia i bez środków niezbędnych chwiliowo do ży
cia. Ledwo się wieść rozeszła, jeszcze nie miałem 
czasu wyjść z osłupienia, by się oddać myślom 
trudności, kiedy na szczupłera mojem podworku 
otoczyła mnie solidarna troskliwość sąsiadów bliż
szych i dalszych, znajomych i nieznajomych, ka
żdy biegł z słowem współczucia i z pomocą na 
ja k ą  go stało. Możniejsi na pierwsze potrzeby 
nadesłali setkami gotowego grosza, płócien sztu
kami itd., wszyscy nawet własnemi fornalkami zbo
że, materyały budulcowe i asygnacye i l e  było p o 
t r z e b a .  Jednem słowem, w krótkim przeciągu 
czasu szkody moje zostały powetowane, a ja  i 
rodziua moja, miasto zastosowania się do złego, 
walczenia stale z jutrem , znaleźliśmy się ze łzami 
radości pocieszeni, widząc na sobie przechowany 
dotąd zwyczaj staropolskićj, serdecznćj w n ie
szczęściu pomocy.

Podaję to do publicznej wiadomości, dziękując 
sercem serdecznćj braci mojćj; dodam .im w koń 
cu miasto szumnych słów wdzięczności to jedno 
tylko, że póki taka spójnia życia będzie nas wią
zać i solidarność naszćj ziemi, póty prawda nie 
przeżytą prawdą zostanie, i ta  nasza pieśń dawna, 
którćj nuta nam wszystkim śpiewa od kolebki do 
trzyłokciowćj deski w grobie: „Boże zapłać wszy
stkim prawdą Twoją.

Płuhów dnia 21 Kwietnia 1864.
(660) K. Kruszelnicki..

Ogłoszenie licytacyi
(N. 4138). (635 2-3)

M agistrat król. gł. m iasta KRAKOW A 
podaje do powszechnej wiadomości, iż ce
lem dania, w miejsce zawalonej, nowej po
wały nad Sklepami Nr. 4 i 5 w Sukienni
cach— niemniej pokrycia dachu nad temiż 
sklepami tekturą —  odbędzie się w dniu 
20 Maja 1864 r. w  gmachu M agistratu 
w biórze V D epartam entu o zwykłych go
dzinach kancelaryjnych do 6tej godziny w ie
czór, przez deklaracye piśmienne opieczęto
wane — publiczna licytacya. Na pierwsze 
wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
318 złr. 60 kr. W adyum  wynosi 31 złr. W a
runki licytacyi mogą być przejrzane w bió
rze V D epartam entu.

K raków  dnia 3 M aja 1864 r.

Obwieszczenie.
(Nr. 1498. —w—  (610-1-3)
Na dmu 31 Maja 1864 o godzinie 9 rano, 

rozpocznie się licytacya w celu wydzierż-wie- 
ma prawa poboru targowego, na daisze trzy 
lata i dwa miesiące, to jest od Igo Listopa
da 1864, do ostatniego grudnia 1867 w gma
chu tutejszego Urzęiu gminnego.

Cena wywołania jednorocznej dzierżawy wy
nosi 2160 złr. 36 kr. w. a., od którśj zgła- 
8z jący się do licytacyi przedsiębiorca 10%  
zakład w ilości 221) złr. w. a., przędą rozpo
częciem onejże, w ręce komisyi złożyć będzie 
obowiązanym.—  Warunki licytacyi przed roz
poczęciem teiże ogłoszone zostaną.

M agistrat Tarnowski
dnia 7 Mi\ja 1864

KSIĘGARNIA

D. I .  FRIEBLE1H1
w KRAKOWIE,

otrzym ała następujące nowe dzieła : 
M aci H isto rya kęsa ch leba , złpol. 8. — 
Niedźwiedzki. Szkielety Holbeina, powieść 
w 2 tomach, 3 złr. —  Pam iętnik Karola 
Urs. Niemcewicza z r. 1831, 20 srgr. — 
Łoziński. Zaklęty dwór, 2 tomy 3 zlr. 60 
kr. —  Pam iętnik  Jenera ła  Dąbrowskiego
1 tal. 15 srgr. — Spitta l. O  chowie ptac 
twa domowego 1 z łr. — H istorya polska 
dla m łodzieży z 40 portretam i królów, 
13 złp. 10 gr. — K alendarz  illustrowany 
dla Polek na rok 1864, złp . 10. —  Rich  
ter. Zasady harm onii, 12 złpol. — Bran- 
dowski. Zbiór przykładów  do tłum aczenia 
z łacińskiego na polskie, 15 sgr. —  Ko- 
dex karny dla państw  pruskich z roku 
1851, złp . 3 gr. 10. — Plagge. O  p rz y 
czynach chorób um ysłowych i samobój
stwa, 5 złp. —  Spraw y polskie w Izbie 
poselskićj sejm u pruskiego, 1 talar. — 
Parisis. Jezus Chrystus je s t Bogiem, 3 złp.
—  Kilhner. Nowa gram at. ła c iń sk a ; kurs 
niższy, 4 złp. —  Horodyński. D la  czego 
gospodarstw a nasze nie procentują, 2 złp. 
15 gr, — Brzeziński. Rys dziejów soboru 
T rydenck iego , 25 sgr. — O pow iadania 
zajm ujące i nauczające o najsłynniejszych 
w ynalazkach, 2 tom y 12 złp. — Zupełny 
zbiór pism  Adam a Pługa, serya lig a , 6 
złp . 20 gr. — Chęciński. Ciekawość pier
w szy stopień do piekła, kom edyjka 2 złp
—  Krzyżanowski. Zasady postępowania są
dowego cywilnego, 18 złpol. — Kryszka. 
Rys fizyologii ludzkiój, 12 złpol. —  Ga- 
bourd. Histoire contem poraine Tome I®r,
2 tal. —  Guizot. Memoires, Tom e V Im®, 
2 '/ ,  talara. ________ (639-1)

podpisany  zawiadamia sza- 
__ n o w n ą  P u b l i c z n o  ść,  ii 

Trafikę swoją Tytoniu, Taba
ki* Cyuarów, tak krajowych ja-
kotóż i prawdziwych hawańskich, 

oraz inarków sleplowycli,
która sprzedaż do ostatniego Lutego rb. 
istniała w Handlu WS° D u t k i e w i c z a ,  
przeniósł z dniem \s° Marca rb. z dosta

tecznym wyborowym zapasem 
do kantoru Loteryjnego w do

mu Wg0 Delaveaux naprzeciwko 
Hotelu „pod Białą Różą,“ przy 
ulicy Floryaóskićj,
(336 »-)____  Jan JMreda-

B A I N S
ET

Eaux thermal es, BAINS DE NAUHEIM DOUCHES
DE

Graz acide carbonique.
pics Francfort sur-le-Mem, station telcgrophiquc.

Ouverture du lO U TK A U  K IB iA A L  depute le S Awril et de la sateon des Bafns le 15 Mai 1864.
Les sources de Nauheim  sont de la classe des eaux salines muriatiques et conviennent principalement aux temperaments scrofulcux et lym phatiques; elles sont sur cedes de Kreuznach Favantage d’etre

naturellement chaudes. f573 2‘3)
Les B ains et les Douches de Gaz acide carbonique sont tres-recommandós aux personnes affablies.
Nauheim  joint ń l’efficacite de ses eaux tous les agrements que reunissent les bains les mieux favorisós des bords du Rhin. . „
Le nr uvea u KURTAAL renferm e de magnifiques salons de conversation, de bal, de concert, de lecture, un restaurant franęais dirigó par d’habiles artistes culina res.—  Service a la carte ou a p n x  fixe.
L’ORCHESTRE, sous l’habile direction de M. EDMOND NEUMANN, est composó do musiciens d’elite.
Enfin les hótels offrent aux baigneurs d’exellentes tables d’hfite et des restaurants & la carte.
Trajet de Francfort a Nauheim en 5 5  minutes (chemin de fer M ein-W eser. . .
Nauheim est a 10 minutes des eaux m inirales et de I'Etablissement hydrothdrapique de Schwalheim dirigó par Mr. le docteur LOUIS FLEURY, Professeur agrege de la faculle de medicine de f ans .

Bei W i l h e l m  B r a u m i i l l e r
k. k. Hofbuchhandler in Wien und in dessen Filiala in W r. N e u s t a d t ,  ist

soeben erschienen:

D a s  £ e6 en  foes iM =(T()riJ1us
naeh Ernest Renan.

E in  W e c k e r  i i i r  s c h l u m m e r n d e  Ch r i s t e n ,
(638 1) von

W. F r o s t ,
D irector und K atechet am P rag e r T aubatum m en-Institu t, Inhaber des goldenen 

V erdienstkreuzea m it der K rone, bischofl. Budw eiser Consistorialrath etc.

8. Wien 1864 . Preis 5 0  kr., mit Franco-Postsendung 'S O  kr. ost. W ahrung.

Diese Schrift tritt n icht mit W itz und Y erstand gegeu den blossen Renan, 
sondern m it den hehren W affen der V ernunft und Moral gegen die m odernen, auf 
religiosem und politischem Boden gleich unterw uhlenden T endenzen in die  ̂ Schran- 
ken, indem  sie dem m oralischen Z errbilde eines Renan’schen M enschen-Christus den 
evangelischen M enschen-C hristus als unser V orbild in  der hauslichen, staatlichen 
und grossen Menschen F am ilie  entgegenhiilt. Die Form  des durchw eg lebhaften Ge- 
spraehes zw ischen vier P e rso n en : einem H errn und einer D am e aus der H auptstadt, 
welche die m oderne B ildung vertreten , und zwei Mannern aus dem Volke, von de- 
nen der eine conservativ, aber ohne geklarten V erstand, der zweite die personili- 
cirte Vernunft und Moral zugleich ist, m achen diese Schrift fUr alle Classen der Ge- 
sellschaft instructiv  und anziehend. W er im m er die Ueberzeugung^ nahrt, das Ge- 
brechen unserer Zeit sei Mangel an Religion, wird gewiss das Seinige beitragen, 
dass durch  die V erbre itung  dieses W erkchens ein niichternes christliches Bewussst- 
sein in der Masse auch da erw ache, wo Renan’s Buch nicht bekannt ist.

Najnowsze losowanie pieniężne „
|  Jednego Miliona 967.000 złr. |
I Miedzy 1 4 .8 0 0  wygranym i znajdują się głów ne w ygrane po złr. 2 0 0 .0 0 0 , |j 
I  100 .000 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 po 2 0 .0 0 0 , 2 po 1 5 .0 0 0 , 12 0 0 0 , |  
$ 2 po 10 .000 , 6 .000 , 2 po 5 .0 0 0 , 5  po 4 .0 0 0 , 5 po 3 .000 , 14 po 2 .0 0 0 , f  
j, 117 po 1 .000  i t. d. |

Początek ciągnienia dnia 25 1 26 Utaja r. b. |
* Cały los oryginalny h a  to ciągnienie (nie prom esa) kosztuje 6 złr., pół
f  losu 3 złr. wal. austr. , I
w To wielkie losowanie pieniężne zoslaje nietylko pod zaręczeniem Państw a, W
j) lecz ciągnienia nadzoruje oraz um ylśnie do tego wyznaczona komisya rządowa, ij)
1 przeto dana jest uczęstnikom obok nadzwyczajnćj sposobności w ygrania jak naj- £  
|  większa pewność. J
r  Wypłata wygranych nastąpi już w 14tu dniach po ciągnieniu w srebrze; ®

a urzędowe listy ciągnien;a przesyłają się zamiejscowym interesentom  bezpłatnie. $!
2  Zaręczając najpunktualniejszą usługę, spodziewa się jicznych  zamówień, urzędo- (jj) 
2  wo-koncesyonowany Handel efektów (633-2-3) a

„ Jacob Strauss ,  F rankfurt a. M .“ |

a o w w w o w  w o o o o w o o  w  w w s
|  Przestroga. o

Od wielu moich przyjaciół otrzymałem znowu i kilkakrotne oznajmienie, że nie - 
którzy awanturnicy przemysłowi, których nazwisk nateraz jeszcze nie chcę wymie- 

§ }  nić, sprzedają swój lichy wyrób za moją od całego świata uznaną dobrą ck. w yłą
cznie uprzywil. łV o « tę  a n a t e r y n o w ą  «lo u s t .  a  to pod nazwą A n a t a l i i i ;  
przeto upraszam szanownych moich jćj używających, żeby dokładnie chcieli uważać na 
kształt i formę moich flaszeczek i winiet oraz okorkowanie, które przed naśladowa
niem zostały zastrzeżone ochroną wzoru i marki; — oraz żeby mnie i nadal raczyli 
łaskawie zawiadamiać o wszelkiem fałszowaniu. W  razie powtórzenia się podobnych

ażeby tak  często
ptaszki lubią się zdobić cudzemi piórami. (461-2-6)

J.  Cr. P o p p ,
Lekarz zębów i Właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2.

K A R L S B A D  (Karolowe-wary).
Przesyłka W ód mineralnych Karlsbadzkich.
Zbaw ienne skutki W ód m ineralnych K arlsbadzkich, okazując się często p ra 

wie cudownym sposobem, są zanadto znane, żeby potrzebow ały dalszego wysławia
nia. — J e s t  to już czynem  i doświadczeniem kilku wieków udowodnionym.

Możność przesy łan ia  tych W ód nastręcza cierpiącej ludzkości środek leczący, 
tak że tenby inaczćj, jeżeli lub stosunki lub tćż słabość sam a nie dozw alają choremu 
jechać do K arlsbadu, zastąpiony być m usiał przez soki ziołowe, lub przez pigułki 
tak zwane rozw alniające, lub przez sztuczne wody m ineralne, lub nakoniec inne 
środki podobne, co jed n ak  przez użycie żadnego z tych środków rzeczywiście uzyskać  
się nie da.

W  których słabościach m ają te wody być użyte, lub kiedy pod ług  lekarskiego 
w yrażenia „K arlsbad  w skazanym  jest,*  zostało zwięźle przedstaw ione w umyślnćj 
broszurze przez p. D ra  M anula wydanej. B roszura ta  p rzesy ła  się na  każde żąda 
nie bezpłatnie.

P rzesyłane mogą być wody ze źródeł K arlsbadzkich; najwięcćj jed n ak  byw ają 
przesyłane z MiiMbrunn, Schlossbrunn i  Sprudel w całych lub półkam ionkach.

Jeżeli rozsyłanie tych wód nie stanęło jeszcze dotąd na rów ni ze zwiedzaniem  
tego m iejsca kuracyjnego, to należy  to przypisać najbardziój tój okoliczności ,że wielu 
panów lekarzy w m niejszych m iastach, chcących zapisywać wody owe m ineralne, 
nie znalazło składów  ich przygotow anych, oraz że zbaw ienne szczególnie skutki 
okazujące się przy  używ aniu tych wód m ineralnych w stanie zim nym  nie doszły 
jeszcze do w iedzy Publiczności.

Postanow iliśm y napełniać temi wodami n ietylko kam ionki gliniane, lecz także 
i mocniejsze Raszki szklanne, co też znalazło zupełne uznanie ze strony panów le 
karzy.

Poniew aż ciężar butelek szklannych p rzy  takićj samćj ilości w ody je s t da le
ko m niejszy jak  kam ionek glinianych, okazują się koszta przesyłki, szczególnie przy 
dalszych przesyłkach, znacznie m niejsze; a że m ogą się próżne flaszki szklanne 
daleko prędzćj do czego przydać ja k  dzbanki gliniane, przeto polecam y szanownój 
Publiczności napełniane butelki szklanne ja k  najbardziój.

M F  Wszelkie zamówienia Wód mineralnych, Soli, Mydlą i Cu
kierków Sprudlowych, uskuteczniają podpisani jak najpunktualniej.

JUm o U  4 $ *  J T K a tto n i.(540-3)

z i o ł o - p a r o w e ,
i z czystej pary, z zastosowaniem 

h y d r o p a t y i ,  (5 5 t-s  to) 
w pałacu zwanym  „Wielopolskich®, przy 
ulicy Grodzkiej, są codziennie otw arte od 
godziny 6ej rano, do godziny 7ej wieczór.

C iągłe doświadczenia przekonyw ają, iż 
one są środkiem  nader skutecznym , p ra 
wie niezawodnym , a szczególniej w cho
robach ; artrytycznych, reumatycznych, pa  
raliżu, skrofułach, w chorobach skórnych, 
syfilitycznych , merkuryalnyćh, żółciowych, 
w ątrobianych, macicznych, w tak  zw a
nych kołtunowych, hemoroidalnych, kata  
rach wewnętrznych i  zwykłych, w zatkaniu  
trzewóto brzusznych, kurczach, osłabieniach 
ogólnych lub miejscowych, i  w w idu  innych.

Bliższych szczegółów udziela D yrektor 
zak ładu  kąpieli zioło-parowych,

huegan  Wierusz Kowalski.

Nauczyciel
i ś p i e w u ,  udzielający oraz rysu ków i przy 
sabiający do niższych szkół, życzy sob e umie
szczenia się w domu obywatelskim w GnlK-yi, 
lub w Króhstwie Polskiem. (610- 3)

Bliższej wiadomości udziela Kantor komiso
wy, dawniej Sroczyńskiego, przy ulicy Flory- 
ańskiej Nr. 335.

L I C Y T A C Y A .
W rRynku pod L. bl/zv3 odbywa się sprze

daż publiczna sądowa
towarów galanteryjnych 

i tureckich, (663-1.3) 
w godzinach od 9 do 12 z rana 
i od 3 do 6 z południa, w sklepie 

Pawła Georgeiuicza.

M T • • j i  8|  Juz niezadługo $
0  M T d n i a  9 5  M a j a  r .  %
H zaczynają się ciągnienia |j

1 Frankfnrtskiego Wielkiego Losowania pieniężnego,
^  w których wygrane będa trafne po złr. 2 0 0 .0 0 0 , 1 5 0 .0 0 0 , 130 .000 , 120 .000 ,
Jj 1 1 5 .0 0 0 , 1 0 0 .000 , 5 0  000 , 3 0 .0 0 0 , 25  000 , 20 .000 , 1 5 .0 0 0 , 12 .000 , 
jj 1 0 .0 0 0 , 6 .000 , 5 .000 , 4 .0 0 0 , 3 .000 , 2 .0 0 0 , 1 -000 itd. płatne w srebrze, 
i  W F U o s y  oryginalne na wszystkie ciągnienia po lO O  z ł r .  wal. austr.,
H pół losy oryginalne po 5 0  z ł r .  wal. austr. Z zadatkiem 40 złr., 20 złr. lub 
a  10 złr, może mieć szanowna Publiczność całkowity udtiał we wszystkich korty- 
^  ściach gry, udając się spiesznie do głównego bióra.
”  JM. G ru n h a u m ,  Frankfurt a. M., (Praterplatz).

“Dokładne plany gry i objaśnienia franko i bezpłatuie. (632-2 7)

ZAKŁAD ZDROJOVO - KĄPIEŁNT
W  K R Y N I C Y ,

słynny ze swych wTód lekarskich, a zaopatrzony we wszystko, co 
tylko do odzyskania zdrowia, wygody i uprzyjemnienia pobytu 

Gości zdrojowych potrzebnem być może, zostaje otwartym 
~  d n i a  1 5  M a j a  r .  b . -

Znajduje się tutaj pokoi gościnnych przeszło 360, po największej części wygo
dnie urządzonych, —  stała Apteka ze składem wszelkich wód mineralnych i żętycą,— 
Zakład gimnastyczny, —  dobra Restauracya i Cukiernia, prowadzona przez Karola 
Suskiego, —  O rkiestra, — Czytelnia książek i gazet, —  obszerny Dom zajezdny i 
Poczta osobowa codziennie do samego Zakładu przyjeżdżająca.

Pomieszkania w budynkach rządową własnością będących, pomimo znacznego 
co do ich ceny obniżenia, tudzież kąpiele przez przeciąg czasu od 15 Maja do 15 
Czerwca rb. co do zwykłćj swćj ceny o jcilna trzecią cześć będą zniżone.

Dla pomieszczenia ubogich chorych 5  pokoi w gmachu skarbowym i 400 ką 
pieli mineralnych wśród tegorocznej pory zdrojowej b e z p ł a t n i e  są dozwolone. 

gpflpMnż rozesłano t. r. świeże transporta W ody mineralnej krynickićj do głó
wnych miast tak krajowych jak  i zagranicznych. <(549 2 3 )

Zaproszenie do Gry towarzyskiej
najnowszego wielkiego zaręczonego

Losowania wygranych Państwa.
Główne wygrane: 2 0 0 .0 0 0  złr., lub 1 5 0 .0 0 0  złr. —  1 3 0 .0 0 0  złr. — 1 2 0 .0 0 0  
złr. —  1 1 5 .0 0 0  złr. —  1 1 0 .0 0 0  złr. —  1 0 5 .0 0 0  złr. —  1 0 4 .0 0 0  złr. —

100  0 0 0  złr. idt.
Początek ciągnienia d. 25 Maja, koniec 15 Października r. b.

Ta loterya Państwa wyposażona najwyższemi wygranemi, zawiera 14.811 
premij w sumie jednego Miliona 385.430 złotycli w s r e b r z e ,  które 
wr ciągnieniach od 25go Maja do 15 Października rb. wygrane być muszą.

Ponieważ dla Panów Uczęstników naj korzy stniąj jest przy tfy grze szczęścia mieć u- 
dział z większą ilością numerów, przeto odstępuję:

1 Akcyę na 150  numerów, ważną na wszystkie ciągnienia po złr. 5  w a. b. 
6 A kcyj „  „ „ ważne „ „ „ „ „ 23  „ „ „

„ „ „ „ n n » , ii n ” . ” ”
Żadne inne przedsiębiorstwo nie nastręcza w porównaniu z bardzo małą wkładką ta

kich widoków wygrania; i, jak to dowiedziono, zostały przezemnie szanownym Nabywcom 
moich losów zapłacone znaczne sumy w brzęczącej monecie.

Łaskawe zamówienia uskuteczniąją się za nadesłaniem kwoty punktualnie i z dyskre- 
c y ą ,—  w ogólności usłużę moim panom Komitentem jak najlepiej.

(571-3-6) Carl Hensler, Banquier, Frankfurt a. M.

Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne p A F O W Ó j i 6 g l u g l  pocztowćj. 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem i Nowym Yorkiem,
podług okoliczności przytykająca do S O U t t m i l i p t O i l ,  za pomocą okrętów

parowych 
14 Maja„Teutonia“ kap. Haack,

„Saxonia* „ Trautm ann,28 Maja
„Borusia" „ Meier, 11 Czerwca

jocztowych:
„Germania*
„Bawaria*
„Teutonia*

kap. Ehlers, 
„ Taube, 

Haack,

25 Czerwca 
9 Lipca 

23 Lipca
Cena przewozu towarów: fc. 2 .1 0  za zwykłe; 3 .1 0  za delikatniejsze towary od beczki o 40 

stopach kub. hamburg. z opuszczeniem (Primage) 15% .
Cena przewozu osób: Pierwsza kąjuta 150 tal.; druga kajuta 100 tal.; między-pokład 60 tal.
NB. Od 11 C z e r w c a  rb. ceny od przewozu osób podwyższone będą: druga ka

ju ta  na 110 tal ; — między-pokład 70 tal., które to ceny i nadal pozostaną. 
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dn a 1 5  M a j a  rb. przez okręt towarowy „ E l b e , “ — kapitan Bardua.
Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy:

(317-14-) August Bolten,  następca Wm. Millera w Hamburgu.
Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:

Staar &  G l e i s l i o f o r  w WIEDNIU, K o h l m a r k t  Nr. 20*

(K adesłane).
Bóle żołądka i ki zek, kaszel, spadanie z ciała, 

wycieńczenie, na które l kurska s/.tni-a ż.ianeg > sku
tecznego ś o ik a  nie przedstawia, dają tię wyleczyć 
znpafrie smaczną mączką Revalesciere Du Barry 
z Londynu. (7)

L ist pani m argrabiny de Brćban.
Paryż 17 kwietnia 1862.

Panie, skutkiem choroby wątrobiancj, popadłam 
w stun wychudnięcia, kio y trwał lat si-dm. Ń e by
ło mi podobna czytać lub pisać; m &łam drżenie ner
wów w csłem ciele, bardto trudne trawienie, c ągłą 
bezsenność, i stałam się nie d 1 wytrzymania łupem 
ag ttc y i nerwowej, która po całych godiina h ; mu
siała  mnie do chodzenia tam i sam b z możności 
znalezienia spootyukn; a śmiertelny ogarniał mnie 
smutek. Wiciu leka zy angielskich i francuskich za
pisywało mi bezskuteczne leki, w rozpaczy ztąd chwy
ciłam się pańskiej maeski u drawiającej. Od trieeh 
miesięcy jest cna mojem zwykłem pożywieniem. Re- 
yalescrbre Du Burry ma prawdziwą naswę, gdyż 
diięki Bogu ona przywróciła mi życie; teraz mogę 
się czemś zatrudniać, bywać w świccie i przyjmować 
u s'eb 'e — słowem odzyskałam dawne miejsce w t j -  
warzyetwie.

U o m  du Barry 77 Regent-Street London i 
26 Place Vendome Paryż; 12, rue de TEmpereur 
BrukBePa, i 2 via Oporto, Torino. — W  pudełkach 
po kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c . ; 6 kil. 40 fr. 
12 kil. 75 fr.

g ^ “Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno Miczyń- 
ski, p. W. Molędziński apt pod „Barankiem" i p . 
Karol Rżąca kup.ee; — we Lwowie aptek. Z y
gmunt Rucker, — w Petersburgu Stoi i Schmidt 
Hardy. _____________ ____ __________

Najnowsze Losowanie pieniężne 
M i l i o n a  9 6 7 . 9 0 0  z ł r .

Między 1 4 .8 0 0  w \granem i znajdują się 
wygrane po złotych 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 
50,1)00, 30  0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 po 2 0 .000 , 
2 po i 5 .000 , 12.000 , 2 po 10.000, 
6 .000 , 2 po 5 .0 0 0 , 5 po 4 000, 5  po 

3 .0 0 0 , 14 po 3 .0 0 0 , 117 po 2 .0 0 0 . 
Ciągnienie zaczyna się dnia 25 

i 26 Maja r.b.
Cały los oryginalny na to ciągnienie (nie 

Pn messy) kosztuje 6 złr. —  pól losu 3 złr.
To wielkie losowanie pieniężne zostaje nie

tylko pod zaręczeniem Państwa, ltcz oprócz 
tego zostają ciągnienia nadzorowane przez u- 
myślnie do tego wyznaczoną komisyę, przeto 
nastręcza się udział biorącym, oprócz nadzwy
czajnej sposobności wygrania, największa pe
wność. Wypłata wygranych nastąpi w 14tu 
dniach po ciągnieniu w srebrze. Urzędowe li
sty ciągnienia zostaną zamiejscowym Posia
daczom losów przesłane natychmiast po cią
gnieniu.

Z  zaręczeniem jak najpunktualniejszego u- 
skutęczmenia wszelkich zamówień, uprasza o li
czne i spieszne polecenia urzędowo koncesyo- 
nowany Handel efektów (625-3-8)

„Julius Kaufmann, 
Frankfurt a. M., B.o uierstrasse N. 8 .“

Molom i pluskwom śmierć;!
A b y  f u t r a  i  t o w a r y  w e ł n i a n e  o d  

m Ó lÓ W  n a  p e w n e  z a c h o w a ć ,  
polecam  tynkturę „Mólom śmierć,a którą 
regularnie nakrapiając rzeczy, uwalnia się 

od wszelkićj obawy w szkodzie. 
Również polecam  przeciw Pluskwom , 

istnej już u nas pladze dom ow ćj po ty
siąckrotnych dośw iadczeniach, jako nie
zawodną uznaną ty n k tu rę

„Pluskwom śmieref 
która to plugastw o wraz z zarodkiem  na
tychm iast zabija, nie będąc bynajm niej 
ludziom i zw ierzętom  pacierzowym  szko
dliwą, który to przym iot także tynktura 
przeciw Mólom posiada. 
y Ę T "  K ażda próba przekona o p r a w 
d z i e  w y i  powiedzianego. (457-6-12) 

O . T. Winkler 
we Lw ow ie, Nr. 78, miasto.

K r ó l e w s k o -  B a w a r s k a  
pożyczka kolei źelaz. Państwa,

w sumie 4 Milionów 610.544 *ło- 
tycli w srebrze z głównemi wygranemi: 
po złr. 25.000, 2 po 20 000, 2 po 18.000, 8 
po 16.000, 15.000, 8 p> 14.000, 8 po 
12.000, 21 po 10.000, 8 po 8.000, 8 po 
7 000. 8 po 6.000, 15 po 5.000, 3.000, 42 
po 2.000, 47 po 1.000 itd. aż niżej 27.600 
po 8 zlr. jako najniższe wygrane, które 
każda obligacja wygrać musi. Najbliższe 
oiągnienie nastąpi

tlnia S3 Maja r. b. 
i kosztuje jeden los do tego ciągnienia 1 
złr. — 6 losów 5 złr. — 13 sztuk 10 złr. 
— 28 sztuk 20 złr. w banknotach austr. 
Może zatem każdy za małą wkładkę w kwo
cie tylko złr. 1 wygrać jednę z powyższych 
trafnych.

Zamówienia na te losy załatwiają się, za 
nadesłaniem kwoty, punktualnie i spiesznie, 
oraz przesyłają się udział biorącym listy 
ciągnienia bezpłatnie.

Uprasza się tylko udać się wcześnie do 
podpisanego Handlu effektów (563-5) 
A d o lf '  MiCUSCht, F rankfurt a. M.

HAkladem i cicionkami Drukarni „CZASU" W, Kirchmayera, O d p o w ie d z ia ln y  R z ą d c a  D ru k a m i A n to n i R o tłu r ,


